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N ie d z ie la  Ł u c ji

Wąbrzeźno, sobota 5 lipca 1930 r.PONMLKJIHGFEDCBA

n J » *_ - 1,50 od-
f rZ©Gp««fc® • MMoaiom przex pocztą 20 gt 
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»tr. 3-łam. w wiodomoiciach potocznych 30 gr na pierw- 
azei atr. 50 gr. Rabatu udziela aie przy częatem ogła- 
•zaniu. .Głoa Wqbrze»ki“ wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, irodę i piątek. Skrzynka poczto­
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Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 404,252

D z iś w s c h ó d s ło ń c a 3 ,4 6  z a c h ó d 8 ,2 2

J u tro „ 3 ,4 7 8 ,2 1

P o ju t, „ > 3 4 8  „ 8 ,2 1

Nr. 77 Rok X

DRANG NACH OSTEM
„Pomoc* dla wschodnich prowincyj Rzeszy.

B e rlin , 3 l ip c a . K o m is ja w s c h o d n ia R e ic h s ta ­

g u  u k o ń c z y ła w c z o ra j o b ra d y  n a d  p ro je k te m  u s ta ­

w y o p o m o c y d la p ro w in c y j w s c h o d n ic h R z e s z y , 

P ro je k t z o s ta ł p rz y ję ty . N a  w n io se k  p o s ła  d e m o ­

k ra ty c z n e g o L e m m e ra k o m is ja u c h w a liła re z o lu ­

DYMISJA GABINETU FIŃSKIEGO
H e ls in g sfo rs , 3 l ip c a . N a w c z o ra js z e m  p o s ie ­

d z e n iu g a b in e tu , o d b y te m  w  p ó ź n y c h g o d z in a c h  

w ie c z o rn y c h , rz ą d  p o s ta n o w ił d z iś  p o d a ć  s ię  d o  d y ­

m is ji n ie z a le ż n ie  o d w y n ik u d z is ie jsz e j d e b a ty w  

p a r la m e n c ie ,

W  te n  s p o s ó b  m a b y ć s tw o rz o n a d ro g a d o u -

TAM, GDZIE WYDATKI NIE GRAJĄ ROLI
N ie m ie c k a  m a ry n a rk a  w o je n n a , l ic z ą c a  o f ic ja l­

n ie 1 5 ,0 0 0  lu d z i w  s łu ż b ie c z y n n e j i 1 0 ,0 0 0  w  re ­

z e rw ie , p o s ia d a a ż 1 7 4 s ta n o w is k ro z k a z o d a w ­

c z y c h , N ie m n ie j o s o b liw ie  p rz e d s ta w ia  s ię w z a je m ­

n y  s to s u n e k  l ic z b o w y  p o s z c z e g ó ln y c h  ra n g  i fu n k -  

c y j k ie ro w n ic z y c h , W  s łu ż b ie c z y n n e j p o z o s ta ją  

1 4 - tu a d m ira łó w , 2 0 5  k o m a n d o ró w  („ K a p ita n z u r

TRUMNY DO WYNAJĘCIA
A po pogrzebie trzeba je oddać.

P A R Y Ż , 4 , 7 , O rg a n K ie re ń sk ie g o  „ D n i" z a - n ie  s p rz e d a ją  tru m ie n , le c z  w y n a jm u ją  je . T ru m n y  
m ie s z c z ą l is t z R o s ji S o w ie c k ie j o n ie b y w a ły c h s łu ż ą  ty lk o d o te g o , a b y  p rz e w ie ź ć z m a r łe g o n a  
n a w e t, ja k  n a  s to s u n k i  .s o w ie c k ie p ra k ty k a c h , s to - c p ie n ta rz , g d z ie z w ło k i s ą  z a k o p y w a n e  b e z tru m -  
s o w an y c h  p rz e z w ła d z e p rz y  p o g rz e b a c h , Z  p o - n y . . .  W y p o ż y c z a n e ^  tru m n y  z a b ie ra n e s ą z p o w ro -  
w o d u b ra k u d rz e w a b iu ra p o g rz e b o w e w  T u lę te m  d o 'z a k ła d ó w  p o g rz e b o w y c h .

Nieznaczne ożywienie w przemyśle węglowym
W  trz e c im  ty g o d n iu c z e rw c a rb , w y d o b y c ie  

w ę g la  w  re jo n ie  ś lą s k im  w  c ią g u  5 d n i ro b o c z y c h  
w y n o s iło 4 4 6 ty s , to n n , z b y t w ę g la w  k ra ju  2 2 4  
ty s , t , , a e k s p o r t 1 9 6 ty s , t . Ł ą c z n ie z w ła sn e m  
u ż y c ie m , k tó re  w y n o s iło  4 4 ty s , t , , o d p ły w  w ę g la  
z k o p a lń  w y n o s ił 4 6 5  ty s , t . P o n ie w a ż p o z io m  w y ­
d o b y c ia b y ł n iż s z y  o 1 9 ty s , t , o d  o g ó ln e g o  z b y tu  
w ę g la , p rz e to z a p a s y n a z w a ła c h u le g ły d a ls z e j 
re d u k c ji o 1 9  ty s , t . i w y n io s ły  n a  d z ie ń  2 2  c z e rw ­

c a 1 ,4 2 4 ty s , t ,
W  ty g o d n iu s p ra w o z d a w c z y m  n a s tą p ił d a lsz y  

w z ro s t p ro d u k c ji , ja k ró w n ie ż i p o d n ie s ie n ie s ię  
z b y tu  w ę g la , s z c z e g ó ln ie z a g ra n ic ę , W  z w ią z k u  z  
p o p ra w ą  z b y tu , w z ró s ł ta k ż e  n a ła d u n e k  k o le jo w y . 
P o d c z a s g d y  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  d z ie n n y  n a ła d u ­
n e k  w ę g la w y n o s ił 6 ,7 0 2  w a g o n y , a 1 0  to n n . to  w  
trz e c im  ty g o d n iu 7 ,5 8 3 w a g o n ó w . W id a ć z te g o ,

Z pierwszego małżeństwa 57 dzieci.
Z DRUGIEGO TYLKO... 15-ORO.

P ism a  h is z p a ń s k ie  d o n o s z ą , ż e  w  m a łe j m ie śc i­
n ie  ta m te js z e j L e c a s m ie s z k a  z a m o ż n y  k u p ie c  n ie ­
ja k i G o m e z  R o s ill io , m o g ą c y  u c h o d z ić  z a  o jc a  n a j­
l ic z n ie js z e g o  n a  ś w ie c ie  p o to m s tw a .

Ż o n a je g o , c z te rd z ie s to trz y le tn ia  M a rja , p o w iła  
m u d o ty c h c z a s 2 7 d z ie c i, k tó re w s z y s tk ie c ie s z ą  
s ię d o s k o n a łe m  z d ro w ie m . R e k o rd o w e to  m a łż e ń ­
s tw o  m ia ło  d o ty c h c z a s  d w a  ra z y  tro ja c z k i i c z te ry  
ra z y  b liź n ię ta ,

J e d y n e m  z m a r tw ie n ie m m a łż o n k ó w m a b y ć  

c ję , d o m a g a ją c ą s ię , a ż e b y z z a rz ą d z e ń  p o m o c y  
k o rz y s ta ć  m o g ły  ty lk o  te  w ie lk ie  g o s p o d a rs tw a  ro l­
n e w  p ro w in c ja c h w s c h o d n ic h , k tó re z a tru d n ia ją  
u s ie b ie w y łą c z n ie ro b o tn ik ó w  n ie m ie c k ic h , n ie  
z a ś  ro b o tn ik ó w  s e z o n o w y c h  p o lsk ic h .

tw o rz e n ia rz ą d u , k tó ry b y p o d ją ł e n e rg ic z n ie jsz ą  
w a lk ę z k o m u n iz m e m .

N a c z e le n o w e g o rz ą d u m a s ta n ą ć p re z y d e n t 
b a n k u  n a ro d o w e g o  P a a s ik iv id , k tó ry  ju ż w  ro k u  
1 9 1 8  p ia s to w a ł g o d n o ś ć  p re m je ra ,

P a a s ik iv id  p o s ia d a  l ic z n y c h  z w o le n n ik ó w  w ś ró d  
c z ło n k ó w  o rg a n iz a c y j p rz e c iw k o m u n is ty c z n y c h .

S e e “ ) , 7 3 6 k a p ita n ó w  f re g a ty , n a d p o ru c z n ik ó w  i 
p o ru c z n ik ó w , 2 6 7 w y ż s z y c h u rz ę d n ik ó w , 1 ,6 1 7  
ś re d n ic h  i n iż sz y c h  u rz ę d n ik ó w , 1 ,6 9 9  s ił p o m o c n i­
c z y c h i 1 0 ,3 2 7 fu n k c jo n a r ju s z ó w  te c h n ic z n y c h . 
P ra w ie  n a  k a ż d e g o  m a ry n a rz a —  je d e n  o f ic e r lu b  
fu n k c jo n a rju s z „ d o d a tk o w y " , . .

ż e n a tę ż e n ie z b y tu w ę g la w  c ią g u c z e rw c a , c h o ­
c ia ż p o w o li, a le s ta le w z ra s ta . W s k a z u je to , ż e  
p rz e m y s ł w ę g lo w y  p rz e b y ł ju ż  n a jn iż s z y  p u n k t k o n  
ju n k tu ry i p o w o li, w  m ia rę w y c z e rp y w a n ia s ię  
d a w n y c h  z a p a só w  i z b liż a n ia  s ię je s ie n i, w c h o d z ić  
z a c z n ie  w  o k re s p o p ra w y . C z y  ta  p o p ra w a  b ę d z ie  
p o w a ż n ie jsz a , z a le ż e ć  b ę d z ie  o d  d a lsz e g o  p rz e b ie ­
g u k ry z y s u g o s p o d a rc z e g o , o ra z o d m o ż liw o ś c i  
e k s p o r to w y c h , w z g lę d n ie s to p n ia n a tę ż e n ia k o n ­
k u re n c ji n a ry n k a c h z a g ra n ic z n y c h . Z w ró c ić b o ­
w ie m  n a le ż y u w a g ę , ż e k o n k u re n c ja  n a ry n k a c n  
z a g ra n ic z n y c h , s z c z e g ó ln ie w ę g la a n g ie ls k ie g o i 
n ie m ie c k ie g o , c o ra z  b a rd z ie j p rz y b ie ra  n a  s ile . P o ­
n ie w a ż  z a ś  o b e c n a  d e p re s ja  g o s p o d a rc z a  m a  c e c h y  
trw a ło ś c i, p rz e to  p rz y ją ć n a le ż y , ż e o ż y w ie n ie  w  
p rz e m y ś le  w ę g lo w y m  b ę d z ie  b a rd z o  p o w o ln e  i n ie ­
z n a c z n e .

fa k t, ż e  w ś ró d  l ic z n e g o  p o to m stw a  p o s ia d a ją „ ty l­
k o " 1 1 s y n ó w , a a ż 1 6 c ó re k , p rz y c z e m  o s ta tn ie  
1 0 -ro  d z ie c i b y ły  w s z y s tk ie p łc i ż e ń s k ie j.

P rz y  te j s p o s o b n o ś c i z n a n e p ism o h is z p a ń s k ie  
„ A , B . C ," p o d a je  w ia d o m o ś ć , ż e  w  ro k u  1 8 5 3  ż y ło  
p o d o b n o  w  R o s ji m a łż e ń s tw o , p o s iad a ją c e c z e la d -  
k ę , z ło ż o n ą  a ż  z  7 2  d z ie c i, p rz y c z e m  s ę d z iw y  o jc ie c  
b y ł d w u k ro tn ie  ż o n a ty  i z  p ie rw s z e g o  m a łż e ń s tw a  
m ia ł 5 7  d z ie c i, z  d ru g ie g o  z a ś  —  1 5  d z ie c i,

- - - - - o - - - - -

S tru s ie  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie .
J e d e n  z tu b y lc ó w  p u s ty n i K a la h a r i (p o łu d n io ­

w a A fry k a ) m ia ł b a rd z o  m iłą  n ie s p o d z ia n k ę , g d y , 
s m a ż ą c s o b ie n a k o la c ję ż o łąd e k  s tru s i, z n a la z ł  

w  n im  2 0  d u ż y c h  d ja m e n tó w .
Z a n ió s ł je  n a ty c h m ia s t d o  k u p c a  a m e ry k a ń s k ie ­

g o , a g d y  te n  z a p ła c ił m u  z a n ie o lb rz y m ia s u m ę  
i w y jaś n ił, ż e c z ę s to z d a rz a  s ię , ż e s tru s ie , n a p o t­
k a w sz y n a p ia s k u d ja m e n ty , z a in te re s o w a n e ic h  
b la sk ie m , p o ły k a ją je , a p o te m  b e z s z k o d y d la  
o rg a n iz m u , p rz e c h o w u ją w  ż o łą d k u . W ia d o m o ść  c  
p o w y ż s z e m  z d a rz e n iu s ta ła s ię p o w o d e m  g w a ł­
to w n y c h  p o lo w a ń  n a s tru s ie . P ta k i te  g in ą m a s a ­
m i, c h o ć d ja m e n tó w  b y n a jm n ie j k ra jo w i m y ś liw i 

n ie z n a jd u ją .

S iln e e m o c je .

P o m y s ło w i w y n a la z c y  w  A m e ry c e s ta ra ją s ię  
ja k  n a jle p ie j z a s p o k o ić  w ie lk ie  z a p o trz e b o w a n ie  n a  

s e n s a c je .
N p , a m e ry k a ń s k i in ż y n ie r M , K , S te rn , d a ł 

p ra g n ą c y m  d ra m a tu  m o ż n o ś ć p rz e ż y c ia s z tu c z n e ­
g o  w y p a d k u  k o le jo w e g o . N a  s p e c ja ln ie  s k o n s tru o ­
w a n y m  to rz e  k o le jo w y m  w  C o n e y  —  Is la n d , 2  p o ­
c ią g i, s k ła d a ją c e s ię z 1 — 2 w a g o n ó w , id ą c e w  
p rz e c iw n y c h  k ie ru n k a c h , n a p e łn ia s ię p a s a ż e ra m i, 
n a s tę p n ie  p u s z cz a  s ię  w  ru c h  z  s z y b k o śc ią  5 0  k im . 
n a g o d z in ę . T a k  w ię c p a s a ż e ro w ie o b u  p o c ią g ó w , 
w y c h y liw s z y  s ię p rz e z o k n o , w id z ą  z b liż a ją c y  s ię  
z  k ilo m e tra  n a  k ilo m e tr , p o  ty m  s a m y m  to rz e  d ru ­
g i p o c ią g . P rz e ra ż e n ie , n a w e t p o in fo rm o w a n y ch o  
c a łk o w ite m  b e z p ie c z e ń s tw ie , p o d  w p ły w e m  s u g e -  
s tji w z ra s ta . S ły s z ą  ju ż  ło s k o t, w  p e w n y m  m o m e n ­
c ie h u k  i w s trz ą s (s z tu c z n ie w y w o ła n y ) , a  g d y  p o  
c h w ili , c z u ją  s ię c a li i z d ro w i, m a ją p e łn e z łu d z e ­
n ie c u d o w n e g o u n ik n ię c ia ś m ie rc i.

Kluby rozwiedzionych
W  je d n e m  |  p ro w i^ jo n a ln y c h m ^a s t w ? ^ e r ' 

s k ic h rp o z W w S y x ^  p a m fe j^ a ^ y ły  k lu b , m a ją c y  

n a c e lu o s trz e g a n ie m io o y c n  o s ó b , z d ra d z a ją c y c h  

c h ę c i d o  w y jś c ia z a m ą ż .
S e n te n c je  p rz e w o d n ie  ‘o w e g o  k lu b u  b rz m ią  n a ­

s tę p u ją c o : „ m ę ż c z y z n a  n ie p o k a z u je k o b ie c ie n i­
g d y  p ra w d z iw e g o  o b lic z a , c h y b a  s w e j m a łż o n c e  p o  

ś lu b ie " .
N a ty c h m ia s t p o  ę tw a rc iu  te g o  k lu b u  d a m s k ie ­

g o , p łe ć b rz y d s z a m ia s ta , z n a jd u ją c s ię w  te j s a ­
m e j s y tu a c ji, u tw o rz y ła k lu b m ę s k i, p ro p a g u ją c y  

te  s a m e c e le .
N a tu ra ln ie  o b ie te  in s ty tu c je to c z ą  z e  s o b ą  p u ­

b lic z n ie  o s trą  w o jn ę , b u d z ą c  w ie le  w e s o łe g o  z a c ie ­
k a w ie n ia w ś ró d n ie s to w a rz y s z o n y c h .

Ślub pod wodą
W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  m a łż e ń s tw o .'z a w ar ­

te  b e z  ż a d n y c h  e k s c e n try c z n o ś c i, je s t b a rd z o  rz ą d ­
k ie m  z ja w is k ie m . N a o g ó ł m ło d z ie ż , p rz y s tę p u ją c a  
d o te g o ta k  w a ż n e g o a k tu , w y m y ś la p rz e d z iw n e  
s p o s o b y , b y ty lk o z w ró c ić n a s ie b ie u w a g ę t łu ­
m ó w .

B a rd z o u d a n y w y s tę p w  ty m  k ie ru n k u m ia ła  
m ło d a p a ra  —  J , F , G u th r ik  ( la t 2 6 ) i K a ta rz y n a  
W ils o n ( la t 2 5 ) —  z L o s A n g e lo s , Ic h  c e re m o n ja  
ś lu b n a  o d b y w a ła s ię  n a  d n ie  b a s e n u  w  h o te lu  „ d e s  
A m b a s s ad e u rs" .

Z  te g o  p o w o d u  w ie le b n y  S h e ld o n  S h e p a rd  b y ł  
z m u s z o n y o k ry ć s u k n ie d u c h o w n e s k a fa n d re m  i 
z e jś ć n a d n o b a s e n u . T a m  ju ż g o o c z e k iw a li n a ­
rz e c z e n i i ś w ia d k o w ie w  ta k ich  s a m y c h s tro ja c h . 
P o łą cz o n o w s zy s tk ic h  te le fo n a m i z s a lą n a d b a ­
s e n e m , b y  ś lu b m ó g ł s ię o d b y ć , ja k  z w y k le , p rz y  
d ź w ię k a c h  m a rs z a w e se ln e g o .
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ZYGMUNT HOFFMAN.

PAMIĘTASZ?...JIHGFEDCBA

P a m ię ta s z d z ie ń , g d y  z d a ła  lu d z i , ś w ia ta  

W  c ie n is ty c h  d rz e w  a le je s z l iś m y  d w o je —  

O  s z c z ę ś c iu p ie ś ń i m a rz e ń  s n u ją c ro je ,  

A  d u s z a  s ię  w  k o ro n k ę  s n ó w  o p la ta ? . . .

M in ę ła p ie ś ń  —  i ja k m ija ją la ta . . .

—  C z y m  w ia rę  k ła d ł w  łz y  i z a k lę c ia  tw o je ? .. , 

W ie rz y łe m .. . d z iś , —  a c h , c z e m u  lś n ią  łz y  m o je ,  

G d y  o w y c h  c h w il o d s ło n i m i s ię s z a ta ? . . .

G d y  w s p o m n ę  d z ie ń , a  s e rc e  lo s s w ó j w in i ,  

Z a k u ty  w  k s z ta ł t je s ie n n y c h , z ż ó łk ły c h  l iś c i,  

C o  c ic h o  m rą  w  p rz e z n a c z e ń s w y c h ś w ią ty n i . . .

—  W ie m :c h o ć -e ś  s n ó w  i p ra g n ie ń  m y c h  b o g in i,  

W io s e n n y  c z a s  w  m e m  ż y c iu  s ię  n ie  z iś c i. . .

—  W  tę s k n o ty  d n ia c h  d u c h  łk a  i s p o w ie d ź c z y n i . . .

Amerykański mistrz tenisowy Tilden, 

k tó ry  w  c z a s ie Z ie lo n y c h  Ś w ią t o d n ió s ł z w y c ię ­
s tw o  n a d  n ie m ie c k im i te n is is ta m i w  B e r lin ie .

Jak Mikołaj II został zamordowany 

PIERWSZA OFICJALNA PUBLIKACJA 

SOWIECKA.

S o w ie c k ie w y d a w n ic tw o p a ń s tw o w e w y d a ł  j  

p ra c ę B y k o w a  p . t . „ O s ta tn ie d n i R o m a n o w ó w " .
J e s t to  p ie rw sz a , w y d a n a  p rz e z  S o w ie ty  k s ią ż -

ZDZISŁAW BIAŁECKI

NA ROZSTAJACH
POWIEŚĆ 

(PRZEDRUK ZASTRZEŻONY)

(C ią g  d a lsz y ) .

IV. Coraz głębiej.

P o la ły s ię c ic h o to n y o rg a n ó w , ś w ie ż e , ja k o  
r a n n e  p o w ie trz e  ry c h łą  w io sn ą . K s ią d z  w y s z e d ł z  
M s z ą  ś w . w  b ia ły m  k o lo rz e o rn a tu .

G ru p k a  w ie rn y c h  p o s y ła ła  s w e ż a r liw e  m o d ły  
d o  B o g a o d o b ry  d z ie ń , o s z c z ę ś c ie d la k ra ju , o  
b ło g o s ła w ie ń s tw o  d la  d o m u , o  to , b y  c ó rk a  d o b rz e  
z d a ła e g z a m in  w  k u c h a rs tw ie , b y s y n o trz y m a ł  
p ra c ę , b y  m ą ż  p o ró c i ł d o  d o m u  o d  s w o je j k o c h a n ­
k i , b y  b a b k a  w y le c z y ła s ię  z r a n , o trz y m a n y c h  w  
w y p a d k u s a m o c h o d o w y m , b y  w n u k o w i —  je d y ­
n e m u  ż y w ic ie lo w i  z g rz y b ia łe j s ta ru s z k i —  d a ł B ó g  
z d ro w ie , b y  z  p łu c  k re w  p rz e s ta ła  u c h o d z ić , b y  r a ­
n a  o d  p o s trz a łu  w  ja m ie  b rz u s z n e j z a s k le p i ła  s ię . . .

„ Z d ro w a ś  M a r ja , ła s k iś  p e łn a , P a n  z  T o b ą ,  
b ło g o s ła w io n a ś T y  m ię d z y  n ie w ia s ta m i.. .
M ó d l s ię z a  n a m i, g rz e s z n y m i.. ."
Z g n ę b io n e d u s z e k ą p a ły s ię w  c z y s te m  u k o ­

je n iu , a  B ó g  ła sk a w ie j i m iło s ie rn ie j s p o g lą d a ł n a  
ty c h , z  k tó ry c h  ó c z  c z a s a m i łz a  g o rą c a  n a  k a m ie n ­
n ą  p o s a d z k ę ś w ią ty n i o p a d ła .

P o d  f i la ra m i o p a r ty  s ta ł m ło d y  c z ło w ie k .
J e m u  je d n e m u  z d a w a ło  s ię to n a b o ż e ń s tw o  

c z e m ś w ię c e j , n iż ty lk o  u ro c z y s tą  a u d je n c ją . D la  
n ie g o je d n e g o n a b o ż e ń s tw o i k ilk a c h w il c ic h e j  
z a d u m y  b y ło  n ie ja k o  p o trz e b ą  je g o  d u s z y .

N a u lic y  m ó w io n o o n im  ja k o  o  p ro s ta k u , w  
te a tr z e ja k o  o c z ło w ie k u  p o li to w a n ia g o d n y m , w  
k a w ia rn ia c h  —  p rz y b łę d ą , w  p o lic j i —  k ry m in a ­
l is tą .

C ó ż  g o  to  m o g ło  w s z y s tk o  o b c h o d z ić ?  B y ł s o ­
b ie ta k im  p o k o rn y m  ż y c ia n ie w o ln ik ie m , k tó ry  
n a jw ię c e j b o le sn e s ło w a a ż n a s a m  s p ó d d u s z y  
z a c h o w y w a ł. I ta k  m u  b y ło  d o b rz e .

Na zasłużony odpoczynek
O n e g d a j p rz e s z e d ł n a  e m e ry tu rę  s e n jo r D z ie n ­

n ik a rz y  p o m o rs k ic h  p . J a n  R a k o w s k i , z n a n y  n a  
c a łe m  P o m o rz u , ja k o  c z ło w ie k  s z la c h e tn e g o c h a ­

r a k te ru , w ie lk i m iło ś n ik  m ło d z ie ż y .
T e n , s te ra n y 3 8 - le tn ią p ra c ą d z ie n n ik a r sk ą  

c z ło w ie k , o d c h o d z i d z iś  n a  z a s łu ż o n y  o d p o c z y n e k ,  
b y  w  s p o k o ju  m ó g ł p o ś w ię c a ć  s ię d la  d o b ra  u k o ­
c h a n e j p rz e z  s ie b ie  m ło d z ie ż y .

R e d a k to r  J a n  R a k o w sk i u ro d z ił s ię  d n ia  2 4 -g o  
l is to p a d a  1 8 5 9  r . w  K lo n ó w c e . w  p o w ie c ie s ta ro ­
g a rd z k im . N a u k i g im n a z ja ln e p o b ie ra ł w  P e lp l i­
n ie , a  n a s tę p n ie  n a  u n iw e rs y te c ie  w  W ro c ła w iu  i 
K ró le w c u . J u ż ja k o s tu d e n t w p ro s t rw a ł s ię d o  
p ra c y  n a  p o lu  n a ro d o w e m . N a le ż a ł m . in . d o  F i­
lo m a tó w , p o rz u c a  n a s tę p n ie  s ta n o w is k o  n a u c z y c ie ­
la  i p o ś w ię c a  s ię  d z ie n n ik a r s tw u . P ra c u je  ja k o  r e ­
d a k to r  w  „ D z ie n n ik u  B e r l iń s k im " , „ W ia ru s ie P o l­
s k im "  w  B o c h u m ie ,  „ K a to l ik u "  w  B y to m iu  i w  „ G a ­

z e c ie  G ru d z ią d z k ie j" .

C z a sy  s tu d e n c k ie
R e d a g o w a ł ta k ż e „ N a sz e g o  P rz y ja c ie la " d o d a ­

te k  d la  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j d o d a w a n y  d o  „ G a z e ty  
G ru d z ią d z k ie j" . W  d o d a tk u  ty m  p . R . p isa ł ró ż n e  
w ie rs z y k i, k tó re  d z ia tw a  w y g ła s z a ła n a  ró ż n y c h  
im p re z a c h  n a ro d o w y c h . ;

B y ł o n  ta k ż e  w  p o c z ą tk a c h  z a ło ż e n ia S y n d y ­

k a > w  k tó re j r z ą d s o w ie c k i o d tw a rz a  s z c z e g ó ły  
z a m o rd o w a n ia c a ra M ik o ła ja I I i c z ło n k ó w  je g o  
ro d z in y  w  J e k a te ry n b u rg u .

B y k ó w  p o w o łu je  s ię  w  s w e j p ra c y  n a  n ie z n a n e  
d o ty c h c z a s  ź ró d ła , m ię d z y  in n e m i n a  d z ie n n ik  ż o ł­
n ie rz a  M a tw ie je w a , k tó ry b y ł p rz y d z ie lo n y d o

W y s z e d ł z k o ś c io ła , n ie c z e k a ją c  k o ń c a  M s z y  
ś w . S p ie sz y ło  m u s ię g d z ie ś , n ie w ia d o m o g d z ie ,  
s a m  s o b ie  z te g o  n ie  z d a w a ł s p ra w y .

P rz e d  k o ś c io łe m  c h ło p ie c m a ły , z p a k ą  g a z e t 
p o d  r ę k ą , n a w p ó ł d o jrz a ły m  g ło se m  k rz y c z a ł :

—  „ T a je m n ic z y w y p a d e k " , „ T a je m n ic z y w y ­
p a d e k " .

W ła ś n ie p rz e w a la ła  s ię p rz e z u lic ę f a la lu d z i , 
s p ie s z ą c y c h  s ię  d o  p ra c y : je d n a  f a la  ro z le w a ła  s ię  
s z y b k o  w  d ó ł Ś w ię te g o ' M a rc in a , d ru g a z t ru d e m  
w s p in a ła s ię z P la c u  Ś w ię to k rz y s k ie g o w  s tro n ę  
Z a m k u . S a m o c h o d y i t r a m w a je je d n y m  d łu g im  
s z n u re m  c ią g n ę ły  s ię , s p ie sz ą c .

B ie d n y c h ło p ie c z a  s ła b y  m ia ł g ło s , n ie p rz e ­
k o n y w u ją c y , b o  n ik t n ie  k u p o w a ł g a z e ty , a c h ł  L i­
p ie c  o tu lo n y  w  p o s trz ę p io n y  ż a k ie c ik , d rż a ł z  z im ­
n a i o c z y  m ia ł z a łz a w io n e .

P rz y s tą p i ł d o  n ie g o n a s z z n a jo m y z k o ś c io ła .
—  S p rz e d a łe ś  ju ż  c o ?
—  N ie , p ro s z ę p a n a .
—  A  m u s is z je w s z y s tk ie s p rz e d a ć ?
—  T a k , m u s z ę , b o  m a tk a  w  c h a c ie  n im o  f lo ty .
—  D a j te  g a z e ty .

C h ło p ie c s p o jrz a ł p o d e jrz liw ie n a z a s ło n ię tą  
k a s z k ie te m  tw a rz , a le  b e z w o ln ie  w rę c z y ł m u  c a ły  
p lik  g a z e t .

„ T a je m n ic z y w y p a d e k !" —  n a ra z ro z le g ł s ię  
w  u lic y  p o tę ż n y  g ło s . J u ż  je d e n  ja k iś  p a n  w  o k u ­
la ra c h  k u p ił g a z e tę . C h ło p ie c  je sz c z e  n ie u fn ie  s p o ­
g lą d a  n a  s p rz e d a ją c e g o ,

„ T a je m n ic z y w y p a d e k , c z y ta jc ie  p a n o w ie , a r -  
c y c ie k a w y  d ra m a t z b ru k u  p o z n a ń s k ie g o " —  w y ­
t r z a s n ą ł s p rz e d a w c a .

W  m g n ie n iu  o k a ro z le c ia ła  s ię p o ło w a g a z e t . 
W s z y s c y  ro z c h w y ty w a li „ T a je m n ic ę " .

—  S e rw u s Z y g m u n t.

S p rz e d a w c a n a s u n ą ł g łę b ie j n a tw a rz c z a p k ę  
i o b e jrz a ł s ię .

—  C o ? N ie p o z n a je s z m n ie ?
—  T o  ty , R o m a n ? O w s z e m , p o z n a ję , —  o d p o ­

w ie d z ia ł z  n ie c h ę c ią z a p y ta n y .
—  I ty  s p rz e d a je s z g a z e ty ?

k a tu  D z ie n n ik a rz y  P o m o rs k ic h  p re z e se m  te g o ż , a  

c z ło n k ie m  S y n d y k a tu  je s t  d o  d z iś  d n ia .
W  u b ie g ły  c z w a r te k  u rz ą d z il i k o le d z y  p o  p ió ­

r z e s w e m u  s e n jo ro w i w  S trz e ln ic y  m iły  i s y m p a ­
ty c z n y  w ie c z o re k . P ię k n ie  a  s e rd e c z n ie  d o  ju b i­
la ta p rz e m ó w ił s e n a to r K u le r s k i a n a s tę p n ie  p p .  
B ie lic k i, W ie c z o re k i d y r . G ro b e ln y . S k ro m n a  
u c z ta  k o le ż e ń s k a  w y p e łn iła  w ie c z ó r , k tó ry  p o z o ­
s ta n ie  w s z y s tk im  w  m iłe j p a m ię c i ,

W z u rsz o n y  d o  g łę b i ju b ila t d z ię k o w a ł s e rd e c z ­

n ie  p . W . K u le r sk ie m u  ja k o  i in n y m  m ó w c o m  i k o ­
le g o m  z a  u rz ą d z e n ie ta k  m iłe g o  w ie c z o rk u .

N a le ż y  z a z n a c z y ć , iż  m im o  s ę d z iw e g o  w ie k u  r e ­
d a k to r p . J a n R a k o w s k i z m ło d z ie ń c z ą w e rw ą  
p ra c u je s p o łe c z n ie  —  je s t w  k ilk u  to w a rz y s tw a c h  
c z ło n k ie m  h o n o ro w y m , z w ie lk ie m  p o ś w ię c e n ie m  
p ra c u je  s z c z e g ó ln ie  w  S to w .  M ło d z ie ż y  K a to lic k ie j .

R e d a k to r R a k o w sk i z n a n y  je s t w  n a s z y m  p o ­
w ie c ie  d o k ą d  p rz y je ż d ż a ł n ie ra z  n a  ró ż n e  u ro c z y -

N a jn o w sz a  fo to g ra f ja p . R a k o w sk ie g o ,  
s to ś c i .

O d c h o d z ą c e m u w  c ie ń p , r e d . R a k o w s k ie m u  
ż y c z y m y w  im ie n iu  w ła s n e m  i n a s z y c h C z y te ln i­
k ó w , b y  w  z d ro w iu i s z c z ę ś c iu ż y ł ja k n a jd łu ż e j  
d la d o b ra u k o c h a n e j p rz e z  n ie g o  m ło d z ie ż y  i d la  
d o b ra  s p ra w y  s p o łe c z n e j . (— ) 

s tr a ż y  w  T o b o ls k u p rz e d w y w ie z ie n ie m  ro d z in y  
c a r sk ie j d o  J e k a te ry n b u rg a .

W b re w  o p in j i d o ty c h c z a s o w y c h b a d a c z y , k tó ­
r z y  u s i ło w a li o d tw o rz y ć p rz e b ie g z a m o rd o w a n ia  
M ik o ła ja  I I i c z ło n k ó w  je g o  ro d z in y , B y k ó w  u trz y ­
m u je , iż  z w ło k i z a m o rd o w a n e g o  n ie  z o s ta ły  w rz u -

—  J a k  w id z isz .
—  J e s z c z e m a s z je d n ą . S p rz e d a j m i ją . N a j­

w ię k s z y  w ró g  tw ó j z ro b ił c i p o c z ą te k , n ie c h  ja ,  
ja k o  tw ó j p rz y ja c ie l , a lb o  r a c z e j k o le g a  z  te j le p ­
s z e j p a c z k i z ro b ię z a k o ń c z e n ie .

Z y g m u n t z w ró c ił s ię d o  c h ło p c a .
—  A  w id z is z ?  S p rz e d a łe m  c i w s z y s tk ie .
N im  s ię Z y g m u n t m ó g ł z o r je n to w a ć , c h ło p ie c  

w y d a r ł m u  z g a rś c i p ie n ią d z e , r z u c ił c h a ra k te ry ­
s ty c z n e  „ A d z iu " i u c ie k ł .

—  Z y g m u n t.
—  C o ?

—  T y  je s z c z e w c ią ż  w ie rz y s z k a ż d e m u  o c z a j­
d u s z e , b y le d ra b o w i?

—  C z e m u ?
—  C z y  w ie sz , k to  to  b y ł te n  m a ły ?
—  T a k , w ie m . T o  b y ł m a ły , b ie d n y  c h ło p ie c .
—  T a k , a z n a s z te g o w  o k u la ra c h , k tó ry  c i  

z ro b ił p o c z ą te k ?
—  M o ż e , n ie  w ie m ...

—  S łu c h a j-n o  Z y g m u n t. N ib y  t r z e ź w o  p a trz y s z  
n a  ś w ia t , a  ty le  m a s z  n a iw n o ś c i ż y c io w e j w  s o b ie . 
N a d  k a ż d y m  la d a  ła c h m a n e m  l i tu je sz  s ię , c h o c ia ż ­
b y  z a  ty m  ła c h m a n e m  z ło to  s ię k ry ło , a lb o  p rz y ­
z ie m n a , w s trę tn a  z b ro d n ia .

—  N o  p o w ie d z , c ó ż  ja  z a  to  m o g ę , c ó ż  ja  z a  to  
m o g ę , ż e  je s te m  ż y c io w o .. .

—  N ie d o łę g a , —  d o rz u c ił R o m a n . —  T e n  c h ło ­
p ie c , ja k  g o  n a z w a łe ś , „ m a ły , b ie d n y " , je s t c z ło n ­
k ie m  o rg a n iz a c j i b a n d y c k ie j . P rz e z  tę  s w o ją  l i to ś ć  
n a ra z ić s ię m o ż e sz  im , ja k  w ie s z , n a ra z i ł s ię ju ż  
b ie d n y  Z b ic h u . W y  z a m ia s t im  p o m a g a ć , s z k o d z i ­
c ie  im . O n i te g o  n ie ro z u m ią . ż e  w y  s ię  p o ś w ię c a c ie . 
S ą n a jś w ię c ie j p e w n i, ż e ty lk o z ła w o la w a s z a  
k a ż ę  w a m  p rz y b liż y ć  s ię  d o  n ic h . T a k  n ie  m o ż n a , 
c z ło w ie k u , ta k  n ie m o ż n a ! . . .

—  P o c z e m  p o z n a łe ś , ż e  te n  m a ły  je s t ta m  o d  
n ic h ?

—  N ie  p o c z u łe ś ? . . .
—  A c h , z a p a c h  K a lj i! —  t rw o ż liw ie s z e p n ą ł  

Z y g m u n t.

(C . d . n .) .
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cone do kopaln i, ani nie zostały spalone, lecz zo ­
stały pogrzebane w  błotach , w znacznej odległo­
ści od m iejsca zam ordow ania, w  m iejscow ości, w  
której dotychczas nie czyniono żadnych poszuki­
w ań. M iejscow ość ta znajduje się w  okolicach Je- 
katerynburga i obecnie budow ana jest tam  fabry ­
ka „M aszynostro j".

B yków stw ierdza rów nież w sw ej pracy, iż  
brat cara M ikołaja II w . ks. M ichał A leksandro ­
w icz rozstrzelany został w raz ze sw ym sekreta­
rzem , A nglik iem  Jonsonem , w  odległości 6 kilom e­
trów  od  w si M otow ilika, w  okolicach  Perm i i utrzy ­
m uje, iż m ord ten dokonany został przez kom uni­
stów m iejscow ych bez uprzedniego porozum ienia  

z M oskw ą.
K siążka B ykow a zaw iera spraw ozdanie z prze ­

biegu posiedzenia centralnego kom itetu  w ykonaw ­
czego Sow ietów  w  dniu 18 lipca 1918 roku. Pod ­
czas posiedzenia Sw ierdłow  poprosił o głos i o- 
św iadćzył, iż z Jekaterynburga nadeszła depesza  
o zam ordow aniu  cara i członków  rodziny carskiej. 
O św iadczenie to spotkało się z grobow em  m ilcze­
niem  zebranych. C iszę przerw ał L enin , ośw iadcza­
jąc: .,W racajm y do spraw  bieżących".

S Z C Z Ę Ś Ć  B O Ż E ,  Ż N I W I A R Z E ! . . .

R olnik rozpoczął na polu pracę...
Z aroiło się na polach od m row ia ludzkiego, cię­

żko pracującego, zbierającego plony.
Ż niw iarze w yszli z kosam i i —  w Im ię B oga  

zw iązali ścięty  snop  zboża. Pierw sze kłosy  zaw ie­
sza się u obrazu  M atki B ożej, darow ując Jej w  ten  
sposób  całkow ity  plon.

„Szczęść B oże —  żniw iarze" —  życzym y W am  
jaknajobfitszych  plonów !...

W  środę rano, w dzień N aw iedzenia N ajśw . 
M arji Panny rozpoczęły  się w  okolicach K urkoci- 
na  —  Ł obdow a  —  żniw a. W  niektórych  m iejscach  
żniw a zapow iadają się dobrze, w  niektórych zaś 
m am ie ze w zględu na długotrw ałą, nie sprzyjają­
cą suszę.

W  innych  okolicach  naszego  pow iatu  żniw a  roz- 
poczną się w  poniedziałek  —  tak , że za 6 tygodni 
prócz  ziem niaków  nic nie będzie  na  polach. (O r).

CZAS ODNOWIĆ 
= PRENUMERATĘ =

K S. W Ł A D Y SŁ A W  W IE L E W SK I.

W iadom ości z K onnersreuth
25) C iąg  dalszy).

Papież poinform ow any o tern , co się dzieje w  
K onnersreuth , chcąc dać dow ód sw ej przychylno­
ści dla T eresy , udzielił papieskiego błogosław ień­
stw a jej i ks. N aberow i. W  chw ili błogosław ień­
stw a odezw ała się będąca w ekstazie T eresa do  
obecnego  u  niej ks. N abera: „T eraz w łaśnie  udzie­
la nam  O jciec św . błogosław ieństw a". D okum en ­
ty nadesłane z R zym u, potw ierdziły to zupełn ie.

T eresa  odczuw a  rów nież zbaw ienny  w pływ  bło ­
gosław ieństw a B ożego, udzielanego jej przez ka ­
płana. G dy kapłani podczas ekstazy jej błogosła­
w ili, natychm iast jej tw arz się rozjaśniła i pow ie­
działa, że to coś dobrego od Z baw iciela,

T e r e s a  p o s i a d a  d a r  r o z p o z n a n i a  r e l i k w j i .

W  tym  sam ym  stanie przedkładano T eresie do  
rozpoznania różne relikw je, jak rów nież inne rze­
czy  pośw ięcone czci B ożej. D r, G erlich  podaje zda­
rzenie, jak ks. prob. N aber przedłożył jej relikw je  
w  opraw ie. T eresa bez podnoszenia oczu uznała  
je za cząstkę K rzyża św ., określając dokładnie  
część krzyża, z której ją w yjęto , K s. N aber poka­
zał jej rów nież srebrny krzyż, trzym ając go przed  
jej w argam i. N atychm iast pow iedziała T eres  i: 
„W ew nątrz jest coś od tej dziew czyny, której 
szyję przekłuto ; nazyw a się C ecylja. N adto jest 
coś od  św iętej T eresy". K s. N aber pyta się: „C zy  
od  św . T eresy  od  D z. Jezus?" T eresa odpow iada: 
„N ie, od w ielk iej T eresy . Są jeszcze trzy reli­
kw je, ałe dotknięte". Pow iedziała jeszcze ich i- 
m iona. K s. N aber był bardzo  zdziw iony, nie przy ­
puszczał bow iem  w cale, że krzyż ten zaw ierał re­
likw je. G dy potem  krzyż otw orzono, przekonano  
się, że w yjaśnienia T eresy  były zupełn ie dokładne. 
Podobnych przykładów  m ożnaby przytoczyć bar­
dzo  dużo.

T e r e s a  n i e  p r z y j m u j e  ż a d n y c h  p o k a r m ó w  a n i  
n a p o j ó w .

O d  B ożego N arodzenia 1922  r, T eresa  nie przyj­
m uje żadnego  stałego  pożyw ienia, od r. 1926 naw et 
płynnych  pokarm ów  z  w yjątk iem  m ałej cząstk i K o- 
m unji św . i kilka kropelek w ody, które ułatw iały  
jej połknięcie hostji św . O d w rześnia 1927 r. nie  
przyjm uje już  naw et żadnej kropli w ody, lecz ty lko  
ósm ą część H ostji św . codziennie przy  w ielk im  w y ­
siłku podczas połykania, gdyż to spraw ia jej w iel­
kie boleści. N ie należy tego tak tłum aczyć, jako­
by T eresa um yślnie głodow ała. N ie odczuw a ona  
w cale potrzeby ani pragnienia za pożyw ieniem .

Z podróży po powiecie
C I S Z A  P O  B U R Z Y .  —  P I Ę K N A  J A Z D A

M L E C Z A R N I A .  —

—  H ej, panie, zam knij pan okno, bo burza! —  
w oła gospodyni.

—  Z ryw am  się z łóżka, a w  tej chw ili zagrzm ia-  
ło i piorun trząsł gdzieś w  okolicy .

—  T ak, m ruczę sobie pod nosem , teraz deszcz, 
burza_  dlaczego to w cześniej nie było? N ie by ­
łoby ty le zboża zm arnow anego, nie byłoby przed  
oczym a naszem i stało w idm o głodu  z trupią czasz­
ką i kosą w  ręku, gotow ą do strasznej kośby.

U brałem  się szybko i pędzę w  czasie deszczu  
do redakcji. Sam ochód czeka gotow y do drogi.

Z a chw ilę już w  zaw rotnym  pędzie pozostaw ia 
za sobą drzew a i tuż przy szosie stojące dom ki.

Pięknie jest jechać rychło rano. Szosa w olna 
od jak ichkolw iek pojazdów  konnych, które zresz­
tą w ciąż ty lko grają na nerw ach  pasażerom  sam o­
chodów .

K oła naszego sam ochodu znaczą pierw sze śla­
dy. D otychczas nikt od dnia poprzedniego nie je­
chał tą szosą.

M ijam y „P lebankę", przed którą znajduje się 
m iejsce, gdzie bardzo często zdarza się w ypadek  
sam ochodow y. Szofer też zw alnia biegu, pom nąc, 
że na tak ich m iejscach, gdzie śm ierć już kogoś za­
brała, nie m ożna żartow ać, gdyż jest ona tam  czę­
stym  gościem .

C hociaż śm ierci się nie boję, bo m am  sum ienie  
czyste, to jednakow oż obaw iam się w ypadku —  
bo niech  w ypadek tak i zrobi kogoś czy  naw et m o ­
że m nie kaleką na życie całe?! B roń B oże od ta­
kich rzeczy.

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
P R Z Y J A Z D  T E A T R U .

W  niedzielę, d n i a  2 0  l i p c a  r .  b .  przybyw a do  
naszego m iasta znany już społeczeństw u golub- 
skiem u T eatr L udow y z W ąbrzeźna, który ode­
gra w sali D om u M iejskiego arcyw esołą sztukę  
teatralną  pod  ty tułem  „ C z a r  m u n d u r u ” .  Z aznaczyć 
m usim y, że kierow nictw o literacko - artystyczne

Jest to zjaw isko tak w ielk iej w agi, że zrobiło  
w ielkie poruszenie i zain teresow anie w  kołach  na ­
ukow ych, zw łaszcza  lekarskich  . B liższe szczegóły  
o tern zjaw isku podaje nam  D r. Seidl, który T ere­
sę leczył od początku jej choroby. O tóż D r. Seidl 
otrzym ał od w ładzy kościelnej polecenie zbadania  
całej spraw y, i w  tym  celu zarządził ścisły dozór 
T eresy  przez 14 dni. D o tego w ybrano cztery  sio­
stry zakonne. D w ie siostry były stale przy T ere­
sie obecne, nie spuszczając  jej ani na chw ilę z oka. 
Przez te 14 dni nie była T eresa ani sekundy sam a 
w  pokoju . Siostry te złożyły przed rozpoczęciem  
i po ukończeniu  14-nastodniow ego dozoru przysię­
gę. O bserw acja była tak ścisła, że w ażono naw et 
w odę do płukania ust przed  i po użyciu , oraz kro ­
p le w ody, której spożyła przy przyjm ow aniu K o- 
m unji św . 45 gram . D r. Seidl przybył przez te  
14 dni 9 razy bez zgłoszenia się do K onnersreuth , 
dw a razy  naw et nocą, by  kontro low ać niety lko  T e ­
resę, ale i dozorujące siostry . D r. Seidl przepro ­
w adził kontro lę tak ostrą dlatego, że —  jak sam  
słusznie zauw ażył —  chciał dać św iadectw o praw ­
dziw e, „albow iem  praw dą m ożna K ościo łow i naj­
lep iej służyć". D r. Seidl ośw iadczył pod przy ­
sięgą przed sądem , że przyjm ow anie pokarm ów  
przez te 14 dni przez T eresę jest zupełn ie w yklu ­
czone, D r, Seidl w yraził sw oje najg łębsze przeko­
nanie, że T eresa  żyje zupełn ie  bez  pożyw ienia, i nie  
m a pod tym w zględem najm niejszej w ątpliw ości.

M ogłoby się zdaw ać, że czas badania był za  
krótk i. B yłoby  to  m oże słuszne, gdyby  się co inne­
go nie w ykazało , m ianow icie, że T eresa przez ten  
czas nie straciła na w adze. T eresa stale w ażv  
55 kg. Podczas cierp ień piątkow ych traci dość  
dużo  krw i, tak  że w aga jej obniża się często  w ięcej 
niż o 2 kg. W  ciągu  tygodnia w raca jednakże w a­
ga do w ysokości poprzedniej. Przy ukończeniu  
badania w ażyła T eresa ty le, ile przy rozpoczęciu , 
chociaż w tym czasie dw a raz ystraciła w iększą  
ilość  krw i.

Przeprow adzono jeszcze dalsze badania chem i­
czne, które w ykazały niezbicie, źe T eresa nie  
przyjm ow ała w  tym  czasie żadnych  pokarm ów .

D r. G robach, który rów nież badał T eresę, na  
zapytanie sw oje otrzym ał od T eresy odpow iedź: 
„N igdy nic nie jem ani nie piję, panie doktorze", 
a gdy się zapytał ks. N abera, czy T eresa rzeczy ­
w iście nic  nie je ani nie pije, ośw iadczył m u  ks. N a­
bera: „N ie jest to żadne kłam stw o, daję życie m o­
je . jeśli to nie jest praw dą". K s. N aber jest przez  
w szystk ich , naw et przez niew ierzących i w rogów  
T eresy uw ażany za osobę bezw zględnie w iarogo- 
dną. C zyż byłby tedy zdolny w  tak w ażnej spra ­
w ie kłam ać?

-  K O Ś C I Ó Ł E K  E W A N G E L I C K I .  —

N I E C O Ś  O  Ż N I W A C H .

IV .

Z dała w idzim y po lew ej i praw ej stronie drze­
w a —  to Jarantow ice,

W jeżdżam y —  na początku w ioski, po stronie 
praw ej znajduje się karczm a, dobra często  dla prze  
jezdnych z dalszych okolic.

Jarantow ice, o których sw ego czasu pisałem , 
nie są w olne od N iem ców . Jest ich tu kilkudzie ­
sięciu  —  daw niej byli tu sam i praw ie N iem cy, w y ­
nieśli się jednak do sw ego „Y aterlandu", rozum ie­
jąc, że nie m ogą siedzieć tam , gdzie nie są potrze­
bni.

Jest tu kośció łek ew angelicki, pobudow any  
przeszło  200  lat tem u. N abożeństw a w  tym  kośció ł­
ku odbyw ają się co 4 tygodnie; odpraw iane są  
zw ykle przez pastora z W ąbrzeźna. Z czasem  m o ­
że i te nabożeństw a ustaną, a kapliczka przejdzie 
w  ręce kato lików .

M am y w e w iosce także polską m leczarnię p. 
Ż uraw skiego, która jednakże nie funkcjonuje. A  
szkoda —  niektórzy , co m ają jeszcze pieniądze, 
pow inni m leczarnię tę finansow ać, by i w  ten spo ­
sób, w  środow isku  tak iem , jak iem  są Jarantow ice, 
m ożnaby utrzym ać polską placów kę. O kazuje się 
tu znow u brak zrozum ienia.

Ż niw a w okolicy Jarantow ic zapow iadają się 
kiepsko  —  w szystko  się spaliło . N iektórzy z tu tej­
szych ro ln ików  m ów ią, że drożyzna będzie hulała  
po  żniw ach tak , jalk ongiś za czasów  rządów  G rab  • 
skiego, W itosa.

O , B oże, ty lko nie drożyzny! C óż poczniem y, 
m y biedny urzędniczy i robotniczy naród?

(O r.).

spoczyw a w  rękach p. W altera, znanego reżysera  
w  zespołach T eatrów  L udow ych.

Po przedstaw ieniu odbędzie się zabaw a tow a­
rzyska, trw ająca do rana.

Jesteśm y przekonani, że obyw atelstw o okoli­
czne poprze  w ysiłk i T eatru  L udow ego przez grem - 
jalne pójście na przedstaw ienie.

T oteż D r. G robach, który  w ygłosił po ukończe­
niu badań sw oich w ykład o nieprzyjm ow aniu po ­
karm ów  przez T eresę, zakończył sw oje w yw ody  
tem i słow y: „N ie m ogłem odkryć żadnego oszu­
stw a, przekonałem  się, źe niem a tu  żadnego oszu ­
stw a, m ogę dlatego cudow ną całość tych zdarzeń  
tłum aczyć ty lko  jako zjaw isko nadprzyrodzone."

Ż ycia T eresy  nie m ożna  porów nać z życiem  gło ­
dom orów , którzy jak iś czas żyli bez pożyw ienia. 
G łodom ór Succi żył 30 dni, M erlatti 50 dni, tracili 
jednakże z dnia na dzień bardzo na w adze, przy  
tem  m ogli oni stale używ ać  w ody  do  picia, gdyż bez  
picia m oże człow iek żyć najw yżej około 9 dni.

H istorja w ykazuje, że żyło już w iele osób ta ­
kich, które rów nież żyły bez pożyw ienia. T ak n> 
p. błog. A niela z Foligno żyła 12 lat bez pożyw ie­
nia, błog. K atarzyna z R acconigi 10 lat, przyjm u­
jąc ty lko K om unję św . T eresa sam a ośw iadczyła  
sław nem u kaznodziei berlińskiem u ks, Fahselow i, 
że żyje ty lko K om unją św .: ,.Z niczego nie m oże 
być coś. Ja  nie żyje z niczego. Ja żyję Z baw icie ­
lem . O n sam pow iedział: „C iało m oje praw dzi­
w ie jest pokarm ". D laczego nie m iałoby to cieleś­
nie być m oźliw em  ,jeśli Z baw iciel tak chce. ‘

T e r e s a  n i e  p o t r z e b u j e  s n u .

T eresa bardzo m ało używ a snu, t. zn., że spać  
nie potrzebuje. N oce całe spędza na gorącej m o­
dlitw ie, gdyż w tej ciszy nocnej m oże najlepiej 
złączyć się z B ogiem  w  głębokiem  rozw ażaniu . W  
nocy śpi m niejw ięcej 2 godziny. Po cierp ieniach  
piątkow ych  zaśnie i śpi bez przerw y  aż do soboty  
rana, po W . Piątku budzi się dopiero w  niedzielę 
rano. Z  historji osób św iętych  w iem y, że bł. Piotr 
z A lkantary  spał przez  40  lat ty lko  półtora  godziny  
dziennie, św . K atarzyna z R icci ty lko  jedną godzi­
nę na tydzień . O d w rześnia 1927 r. używ a T eresa  
coraz m niej snu.

D z i w n e  z n i k a n i e  H o s t j i  ś w .

T eresa przyjm uje K om unję św . codziennie. K a­
płan podaje jej ty lko  cząstkę H ostji, by  nie potrze­
bow ała zbytnio m ęczyć się przy połykaniu . Poł­
knięcie choć m ałej cząstk i spraw ia jej m im o to  
bardzo  w ielk ie trudności. Z darza się jednakże czę­
sto , źe T eresa na w idok zbliżającego się kapłana  
z K om unją św . w pada w ekstazę i w idzi sam ego  
Z baw iciela. T w arz T eresy jest w tedy rozprom ie ­
niona, i zdaje się, jakby chciała w sstać i iść ku  
Z baw icielow i. K apłan  podaje jej w tedy  całą  H ostję  
św ., i w  chw ili,, gdy  H ostję położy na języku, znika  
natychm iast.

C iąg dalszy nastąpi.)
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W i a d o m o ś c i z  P o m o r z a  i z  c a ł e j  P o l s k i
—  R a d o m , RQPONMLKJIHGFEDCBA( P r o c e s b . p o s ła  B a ć m a g i) . W  m ie ­

s ią c u  s ie r p n iu  o d b ę d z ie  s ię w  S ą d z ie  O k r ę g o w y m  

w  R a d o m iu  p r o c e s b y łe g o  p o s ła  B a ć m a g i , b y łe g o  

c z ło n k a  B . B . P o s e ł B a ć m a g a  s ta n ie  p r z e d  s ą d e m  

o s k a r ż o n y  o  d o p u s z c z e n ie  s ię  s z e r e g u  d e f r a u d a c y j  

w  k a s ie  g m in n e j .

—  S i o b n o . ( W ie lk i p o ż a r . ) U  g o s p o d a r z a  p .  

S z m y d ta  w  S to b n ie  n a  w y b u d o w a n iu  w y b u c h ł o -  

s ta tn ie j n ie d z ie l i n a g le  w ie lk i p o ż a r . O g ie ń  o b ją ł  

s z y b k o  w s z y s tk ie  z a b u d o w a n ia . P o n ie w a ż  w ła ś c i ­

c ie l i s ą s ie d z i b y l i w  k o ś c ie le , r a to w a n ie  b y ło  u -  

t r u d n io n e , g d y ż  w  d o m u  b y ło  ty lk o  ż o n a  i s ta r y  

d z ia d u n io , k tó r y  r a tu ją c  d o b y te k , p o p a r z y ł s o b ie  

n o g i t a k  d o tk l iw ie -  ż e  m u s ia n o  g o  o d w ie ź ć  d o  s z p i ­

t a la . P r ó c z  b y d ła  i k o n i , k tó r e  b y ły  n a  p a s tw is k u  

w s z y s tk o s p ło n ę ło  d o s z c z ę tn ie . S z k o d y  s ą  d o ś ć  

w ie lk ie . P o ż a r  p o w s ta ł w s k u te k  z a p a le n ia  s ię  s a ­

d z y  w  k o m in ie ,

—  Ł o w i c z , ( T a je m n ic z a  z b r a d n ia ) , W  z a g a d ­

k o w y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  z a m o r d o w a n o  p o d  Ł o w i ­

c z e m  u r z ę d n ik a  k o le jo w e g o  S ta n is ła w a D u d ę . —  

Z n a le z io n o  g o  n a d  r a n e m  w  ż y c ie  p o d  w s ią  B o ­

b r o w n ik i w  k a łu ż y  k r w i z p r z e s t r z e lo n ą  s k r o n ią .  

D u d a m ie s z k a ł w e w s i P a r m a p o d  Ł o w ic z e m  i 

p r a c o w a ł n a  s ta c j i w  G r o d z is k u . C o d z ie n n ie  n a d  

r a n e m  D u d a  p ie s z o  u d a w a ł s ię  n a  s ta c ję  w  Ł o w i­

c z u  i s ta m tą d  p ie r w s z y m  p o c ią g ie m  o d je ż d ż a ł d o  

G r o d z is k a . P r a w d o p o d o b n ie D u d ę z a m o r d o w a l i 

w  d r o d z e  b a n d y c i w  c e la c h  r a b u n k o w y c h .

—  L w ó w . ( U m y s ło w o  c h o r y  s p r a w c ą  g r o ź n e g o  

p o ż a r u ) . N a  k o lo n j i J a b ło n ó w k a  p o w . K a m io n k a  

S tr u m i ło w a  s p ło n ą ł b u d y n e k  s z k o ln y . U r z ą d z e n ie  

z d o ła n o  u r a to w a ć . D o c h o d z e n ia  w y k a z a ły ,  ż e  o g ie ń  

p o d ło ż y ł o s o b n ik  u m y s ło w o  c h o r y , k tó r y  p r z y z n a ł  

s ię  d o  p o p e łn ie n ia  t e g o  c z y n u .

—  L w ó w . ( S a m o b ó js tw o ) . W c z o r a j p o z b a w ił  

s ię ż y c ia w y s t rz a łe m  z r e w o lw e r u  d o c e n t r o e n t -  

g e n o lo g j i w y d z ia łu  m e d y c z n e g o d r . J ó z e f J a x a  

D ę b ic k i , P o w o d e m  s a m o b ó js tw a m ia ły  b y ć  t r u d ­

n o ś c i f in a n s o w e , w  j a k ie  d e n a t p o p a d ł , p o d p is u ją c  

z n a jo m y m  w e k s le , k tó r e  n ie  z o s ta ły  w y k u p io n e .

—  C h e ł m n o . ( A r e s z to w a n ie  g r o ź n e g o  b a n d y ty ) .  

W  z e s z ły m  r o k u  w y ła m a l i s ię z w ię z ie n ia  s ą d o ­

w e g o  z ło c z y ń c y , k tó r y c h  s w e g o  c z a s u  a r e s z to w a ­

n o . K ilk u  u c ie k in ie r ó w  s c h w y ta ła  p o n o w n ie  p o l i­

c ja , j e d e n  s ta w i ł s ię  s a m  p o l ic j i , n a  w o ln o ś c i p o ­

z o s ta ł d o tą d  h e r s z t b a n d y  w ła m y w a c z y , k tó r e g o  

w  ty c h  d n ia c h  p o l ic ja  p o c h w y c i ła . J e s t n im  o s ła ­

w io n y  w ła m y w a c z  S z c z u tk o w s k i.

—  K o ś c i e r z y n a . ( S a m o b ó js tw o ) . W  n ie d z ie lę  

w  p o łu d n ie n a d  j e z io r e m  w  R a d u n iu  z n a le z io n o  

z w ło k i T e o d o r a  M a c h a je w s k ie g o , e g z e k u to r a  K o ­

m u n a ln e j K a s y  O s z c z ę d n o ś c i w  S ta r o g a r d z ie . —  

S tw ie r d z o n o , ż e M a c h a je w s k i p o p e łn ił s a m o b ó j­

s tw o  z a  p o m o c ą  a u to m a ty c z n e g o  r e w o lw e r u . D e ­

n a t p r z y b y ł 2 3 , u b . m . d o  R a d u n ia , z a m ie s z k a ł w  

t a m te js z e j o b e r ż y  p o d a ją c  s ię  j a k o  l e tn ik . W  s o ­

b o tę  p o p o łu d n iu  w y s z e d ł i w ię c e j n ie  w r ó c ił .

—  T c z e w . ( Z n o w u  o f ia r a  W is ły .) O s ta tn io  u -  

to n ą ł w  G o r z ę d z iu  w  c z a s ie  k ą p ie l i w  W iś le  1 9 - le -  

tn i F r . G r e g o r k ie w ic z  z S u b k ó w . N ie s z c z ę ś l iw ą  

o f ia r ę  p o  p ó łg o d z in n e m  p o s z u k iw a n iu  z d o ła ł w y d o ­

b y ć  r y b a k  K ie d r o w s k i.

—  ( T r a g e d ja r o d z in n a ) , W  m ie ś c ie r o z e s z ła  

s ię p o g ło s k a , o  n a s tę p u ją c e m  t r a g ic z n e m  z a jś c iu  

r o d z in n e m . S z o f e r  K ., z a m ie s z k a ły  p r z y  u l . 3 0 - g o  

S ty c z n ia , p o  k łó tn i  , z  ż o n ą , k tó r a  p o d o b n o  w y r z u ­

c i ła  g o  z  m ie s z k a n ia , z a b r a ł  s w o je  d z ie c i d o  s a m o ­

c h o d u  i w y je c h a ł  d o  j a k ie g o ś  m ia s ta , g d z ie  u s i ło w a ł  

d z ie c i p o m o r d o w a ć , a  n a s tę p n ie  s a m  p o d o b n o  p o ­

s t r z e l i ł s ię  ś m ie r te ln ie . D z ie c i z o s ta ły  c ię ż k o  p o ­

k a le c z o n e .

—  R o g o ź n o . ( N ie z w y k ła b e z c z e ln o ś ć  ż y d o w ­

s k a ) , D o  g o s p o d a r z a  p . P . w  R o g o ź n ie w ie ś z g ło ­

s i ło s ię d w ó c h  h a n d la r z y  d o m o k r ą ż n y c h  ż y d ó w ,  

k tó r z y  p r a w ie p r z e m o c ą u s iło w a l i m u n a r z u c ić  

s w o ją  t a n d e tę . G d y  p , P . o ś w ia d c z y ł, ż e  u  ż y ó d w  

n ie  k u p u je i d o d a ł j e s z c z e  k i lk a  m o c n y c h  s łó w ,  

o b a j h a n d la r z e  r z u c il i s ię  n a  g o s p o d a r z a  i j ę l i g o  

d u s ić . P a n  P . o c z y w iś c ie  n ie  p o z o s ta ł im  n ic  d u łź -  

n y  i ż y d k o w ie  z m y k a li p o  c h w il i c o  s i ł w  n o g a c h .  

A le , u c ie k a ją c , j e s z c z e z ło r z e c z y li P o ls c e i P o ­

l a k o m .

N a  c z e ś ć  s w e g o  u k o c h a n e g o  d u s z p a s t e r z a
W S P A N I A Ł Y  O B C H Ó D  K U  C Z C I  K S . D Z I E K A N A  S P I T Z Y . —  N A B O Ż E Ń S T W O  P R Z E D P O Ł U ­

D N I O W E . —  K A Z A N I E . —  P O  P O Ł U D N I U  U R O  C Z Y S T E  N I E S Z P O R Y . —  Ż Y W I O Ł O W A  A K A -

D E M J A .

( O d  n a s z e g o  s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a . )

Ł o b d o w o , 3  l i p c a .

W c z o r a j o b c h o d z i ła p a r a f  j a ło b d o w s k a d z ie ń ,  

g d y  p r z e d  2 5 - c iu  l a ty  o b ją ł p a r a f ję k s . d z ie k a n  

S p i tz a .

P a r a f ja g o d n ie  p r z y g o to w a ła  s ię  d o  u c z c z e n ia  

t e g o  d n ia . Z a ło ż o n o  K o m ite t O b y w a te ls k i , z ło ż o ­

n y  z z n a c z n ie js z y c h  p a r a f ja n  ło b d o w s k ic h , k tó r y  - 

d o s k o n a le  u r z ą d z i ł c a ły  o b c h ó d .

R a n o  w  m ie s z k a n iu  k s . d z i e k a n a  S p i t z y , w r ę ­

c z y ł p . J a r a n o w s k i w  im ie n iu  K o m ite tu , p ię k n y  

k ie l ic h , j a k o  d a r  p a r a f ja n  ło b d o w s k ic h  z a  p r a c ę .  

N a s tę p n ie  w p r o w a d z o n o  z a c n e g o  J u b i la ta  w  p r o ­

c e s j i d o  p ię k n ie  u d e k o r o w a n e g o  k o ś c io ła .

W o b e c  w y p e łn io n e g o  p o  b r z e g i k o ś c io ła , n a b o ­

ż e ń s tw o  o d p r a w i ł s a m  J u b i la t w  a s y ś c ie  k s , p r ó b .  

K o w n a c k i e g o  z  L i p n i c y  i  k s .  w i k .  P t a c h a  z  K o w a ­

l e w a .

K a z a n ie  o k o l ic z n o ś c io w e  w y g ło s i ł  z n a n y  k a z n o ­

d z ie ja  k s ,  d z i e k a n  Ł o w i c k i  z  N i e d ź w i e d z i a , a  „ L u ­

tn ia p o d  b a tu tą  p . B r y x a , o r g a n is ty , o d ś p ie w a ła  

M s z ę  ł a c iń s k ą .

W  k o ń c u n a b o ż e ń s tw a p r z e m ó w ił J u b i la t  

k s .  d z i e k a n  S p i t z a . G ło s  z a c n e g o  k s ię d z a  d r ż a ł z e  

w z r u s z e n ia  —  j a k ie g o  d o z n a ł z o k a z y w a n y c h  M u  

d o w o d ó w  w d z ię c z n o ś c i . D z ię k o w a ł s e r d e c z n ie  z a  

d o w o d y o k a z y w a n e j M u m iło ś c i i w d z ię c z n o ś c i ,  

w s p o m in a ją c r ó w n ie ż  s w ą  2 5 - le tn ią p r a c ę n a  t e ­

r e n ie  p a r a f j i ło b d o w s k ie j.

P o  n a b o ż e ń s tw ie  o d p r o w a d z o n o  J u b i la ta  r ó w ­

n ie ż  w  p r o c e s j i d o  p le b a n j i .

P o d  w ie c z ó r , o  g o d z . 5 - te j o d p r a w io n e  z o s ta ły  

u r o c z y s te  n ie s z p o r y  p r z e z  k s . P t a c h a  z  K o w a le w a ,  

p o c z e m  w y r u s z o n o  w  p o c h o d z ie , z o r k ie s tr ą  n a  

c z e le  d o  o b e r ż y  p . G ó r s k ie g o . T u  w o b e c  z a p e łn io ­

n e j p a r a f ja n a m i s a l i , n a s p e c ja ln ie u s ta w io n y c h  

k r z e s ła c h  z a s ie d l i  z a p r o s z e n i  k s . D z ie k a -

n e m  —  J u b i la te m  n T c z e le * ^

W ita j M ło d z ie ż y .

J u t r o - w  n ie d z ie lę , o d b ę d z ie  s ię  w  m ie ś c ie  n a -  

s z e m  p ie r w s z y  Z lo t O k r ę g o w y  K a to l ic k ic h  S to ­

w a r z y s z e ń  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j ,

P o r a ź p ie r w s z y z o b a c z y m y r e w ję d z ie ln y c h  

c z ło n k ó w  K a to l ic k ic h  S to w a rz y s z e ń  M ło d z ie ż y , —  

z o b a c z y m y  i c h  d u m n y c h  z  t e g o , ż e  p o k a z a ć  m o g ą  

s ta r s z y m  s w ą  s i łę m o r a ln ą  i f iz y c z n ą . —  Z d r o w a  

s i ła  m o r a ln a  w s z c z e p io n a  w  d u s z ę  m ło d z ie ń c a  —  

p r z e w a ż a  s i łę  f iz y c z n ą .

D la te g o  to , g d y  c z ło n k o w ie  K a to lic k ic h  S tó w a -

„ L u tn ia " p o d  b a tu tą  p , B r y x a  p o w i ta ła  o d p o ­

w ie d n im  ś p ie w e m  k s . D z ie k a n a , p o c z e m  w  im ie ­

n iu  K ó łk a R o ln ic z e g o p r z e m ó w ił p , J a r a n o w s k i  

z  Ł o b d o w a , w z n o s z ą c  o k r z y k : k s . d z ie k a n  S p i tz .a  

n ie c h  ż y je ! O k r z y k  t e n  p o w tó r z o n o  z e n tu z ja z ­

m e m . N a s tę p n ie p r z m ó w iła  w  b a r d z o  p ię k n y c h  

s ło w a c h  p . L i l e r ó w n a , n a u c z y c ie lk a , w  im ie n iu  c a ­

ł e g o  n a u c z y c ie ls tw a  —  a  o k r z y k  —  „ 1 0 0  l a t n ie c h  

ż y je  z a c n y  J u b i la t ! "  p o w tó r z o n y  z o s ta ł  p r z e z  w s z y ­

s tk ic h  o b e c n y c h .

I d z ie c i s z k o ln e  n ie  z a p o m n ia ły  o  s w o im  k s ię ­

d z u  D z ie k a n ie , b o  o d ś p ie w a ły  s to s o w n ą  k a n ta tę  

a  B r y x o w n a , S z y m a n k i e w i c z ó w n a , Z i e l i ń s k a , A l -  

b r e c h t ó w n a  i  L u b i e ń s k a  z  P u łk o w a  w y g ło s i ły  p ię -  

k n ę  w ie r s z y k i.

P o  ś p ie w ie  - ,L u tn i"  w  im ie n iu  t e jż e , p r z e m ó w ił  

w ic e p r e z e s  p . W a s i l e w s k i  a  p a n n y : S o w i ń s k a ,  

b r o w s k a , B i n k o w s k a ,  B r y x o w n a ,  w y g ło s i ły  p ię k n e  

d e k la m a c je . W  im ie n iu  m ło d z ie ż y  p r z e m ó w ił p .  

B r y x , w  im ie n iu  T o w a r z y s tw a  P o w s ta ń c ó w  i W o ­

j a k ó w  p . L e w a n d o w s k i ,  w  im ie n iu  p a r a f ja n  p . P i o ­

t r o w s k i  o r a z  p . B r y x , o r g a n is ta . W s z y s tk ie  p r z e ­

m ó w ie n ia b y ły  n a c e c h o w a n e s z c z e rą m iło ś c ią i  

p r z y w ią z a n ie m  d o  K s ię d z a  D z ie k a n a .

W  k o ń c u  p r z e m ó w ił  k s . D z ie k a n , d z ię k u ją c  g o ­

r ą c o  p a r a f ja n o m  z a  z g o to w a n ie  t a k  s e r d e c z n y c h  o -  

w a c y j , o r a z  z e  ł z ą  w  o k u  w s p o m n ia ł C z c ig o d n y  k s .  

D z ie k a n  c z a s y  z a b o r c z e , g d y  p r a c o w a n o  n a d  s p r a ­

w ą  n a r o d o w ą  w  u k r y c iu .

N a  z a k o ń c z e n ie  t e j w s p a n ia łe j a k a d e m j i , p r z e ­

p e łn io n e j  s e r d e c z n o ś c ią , k s . D z ie k a n  u d z ie l ił  z e b r a ­

n y m  s w e g o  b ło g o s ła w ie ń s tw a .

P ie ś n ią  „ W s z y s tk ie  n a s z e  d z ie n n n e  s p r a w y "  z a ­

k o ń c z o n o  t ę  p ię k n ą  a k a d e m ję .

Z a b a w a  lu d o w a ,  w  s a l i p . G ó r s k ie g o , z a k o ń c z y ­

ł a  p ię k n y  d z ie ń  p a r a f j i ło b d o w s k ie j . ( O r .)

- s a a s - - - - - - o——

c e s ó w  f iz y c z n y c h , l e c z z a d o w o ln i jm y  s ię t ą  s i łą ,  

k tó r a  ł a m ie  w s z e lk ie  p r z e c iw n o ś c i , j e s t p u k le r z e m  

o d  z łe g o  —  s i ła  m o r a ln a . Z d r o w y  d u c h , j a k i p a ­

n u je  u  M ło d z ie ż y  K a to lic k ic h  S to w a r z y s z e ń , d a je  

s ta r s z e m u  s p o łe c z e ń s tw u  r ę k o jm ię , ż e  h a s ła  „ B ó g  

i O jc z y z n a b ę d ą  z a w s z e  c e n io n e  p o n a d  w s z y s tk ie  

in n e  h a s ła .

W ie d z ą c  o  t e r n , t e r n  s e r d e c z n ie j w ita m y  W a s  w  

m u r a c h  n a s z e g o  m ia s ta . M a m y  n a d z ie ję , i ż t e n  

p ie r w s z y  Z lo t p o k r z e p i W a s  n a  d u c h u  i p c h n ie  z a -

p a ły  W a s z e  d o  in te n s y w n ie js z e j j e s z c z e  p r a c y  d la  

d o b r a  B o g a  i O jc z y z n y .  ( O r .)

D Z I E Ń  B R A C I  K U R K O W E J •  )

T r a d y c y jn y m  z w y c z a je m , tu t . B r a c tw o  S tr z e ­

l e c k ie  u r z ą d z a  w  n ie d z ie lę  i p o n ie d z ia łe k  ( 6  i 7 - g o  

l ip c a )  S tr z e la n ie  K r ó le w s k ie ,  p o łą c z o n e  z  w ie lk ie m  

s t r z e la n ie m  k o n k u r s o w e m ,

W  n ie d z ie lę , 6  l ip c a , p o  p o b u d c e  i p o w i ta n iu  

g o ś c i i p r z e d s ta w ic ie l i  w ła d z  i to w a r z y s tw , r o z p o -  

c z n ie  s ię  o  g o d z . 1 3 ,3 0  s t r z e la n ie . P o d c z a s  s t rz e ­

l a n ia  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t o r k ie s t r y  1 8  p u łk u  u ła ­

n ó w .

P o  z a k o ń c z e n iu  s t r z e la n ia , p r o k la m a c ja  n a j le p ­

s z y c h  s t r z e lc ó w  z  p o s z c z e g ó ln y c h  t a r c z  o r a z  „ w ie ­

c z o r e k  b r a c k i"  w  s a lc e  S tr z e ln ic y .

W  p o n i e d z i a ł e k .

o d b ę d z ie  s ię d a ls z y  c ią g  u r o c z y s to ś c i , , P o  n a ­

b o ż e ń s tw ie  w  k o ś c ie le  p a r a f ja ln y m  i p o  ś n ia d a n iu  

m y ś l iw s k ie m  w  s a lc e S tr z e ln ic y , n a s tą p i d a ls z y  

c ią g  s t r z e la n ia . P r o k la m a c ja  k r ó la  i r y c e r z y  n a ­

s tą p i o  g o d z in ie  1 3 .0 0  —  p o c z e m  o b ia d . N a s tę p ­

n ie d a ls z e s t r z e la n ie t r w a ć  b ę d z ie  d o  z m ie r z c h u  

i o g ło s z e n ie  w y n ik ó w  s t r z e la n ia  i r o z d a n ie  n a g r ó d .  

N a  z a k o ń c z e n ie  u r o c z y s to ś c i o d b ę d z ie s ię - ,W ie ­

c z o r e k  B r a c k i" z u d z ia łe m  o r k ie s t r y  w o js k o w e j.

N a  u r o c z y s to ś c i  s p o d z ie w a n y  j e s t p r z y ja z d  w ię ­

k s z e j i lo ś c i g o ś c i z  p o z a  p o w ia tu .  (— )

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 4  l ip c a 1 9 3 0  r .

—  O s o b i s t e .  K s . p r ó b ,  Z a k r y ś  p o w r ó c i ł  w c z o r a j  

z  u r lo p u  z d r o w o tn e g o ,  k tó r y  z r e s z tą  s łu s z n ie  n a le ­

ż a ł s ię z a c n e m u  k s . p r o b o s z c z o w i . U r lo p  w y p o ­

c z y n k o w y  w p ły n ą ł d o d a tn io  n a  z d r o w ie  k s . p r o b o ­

s z c z a , k tó r y  n a d a l b ę d z ie  w y p e łn ia ł s w e  o b o w ią z ­

k i d u s z p a s te r s k ie .

—  P r z e n i e s i e n i e . N o w o z a m ia n o w a n y  p r z o d o ­

w n ik  p . W o j c i e c h  B i s k u p s k i  z  W ą b r z e ź n a , p r z e n ie ­

s io n y  z o s ta ł j a k o  k o m e n d a n t p o s te ru n k u  d o  m ie j -  

s c o w o ś c i R o d z o n e  p o w . L u b a w a . R a z e m  z  p . K o ­

m e n d a n te m  B is k u p s k im  p r z e n ie s ie n i z o s ta li d o  t e j  

s a m e j m ie js c o w o ś c i p p , p o s te r u n k o w y  K o p c z y ń s k i  

z  p o s te ru n k u  W ą b r z e ź n o  i 'p o s te r u n k o w y  S p r in g e r  

z  p o s t . D ę b o w a łą k a . P o w ia t w ą b rz e s k i s t r a c i ł  

p r z e z to t r z e c h  n a j le p s z y c h p o l ic ja n tó w , o d z n a ­

c z a ją c y c h s ię w  s łu ż b ie  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m ,  

„ S z c z ę ś ć  B o ż e "  n a  n o w y c h  p la c ó w k a c h , (— )

—  P o w i a t o w a  K a s a  C h o r y c h  w  W ą b r z e ź n i e .  

P o m o c y  l e k a r s k ie j  w  n ie d z ie lę , d n ia  6  l ip c a  w  w y ­

p a d k a c h  n a g ły c h  n a  o k r ę g  W ą b r z e ź n o , u d z ie la  p .  

d r . J a n is z e w s k i, o r a z  n a  o k r ę g  K o w a le w o p . d r .  

O w c z a r c z a k , l e k a rz  k a s o w y .

— P o b i c i e . O n e g d a j w ie c z o r e m  F r a n c is z e k  M o -  

r a ń s k i p o b i ł t ę p e m  n a r z ę d z ie m  L e o n a S z y m k ie ­

w ic z a  z W ą b r z e ź n a . —  S p r a w ę  o d d a n o  d o  S ą d u .

—  D r u ż y n y  h a r c e r s k i e  w  o b o z i e  l e t n i m . D r u ­

ż y n y  m ę s k ie  h a r c e rs k ie g o  h u f c a  w ą b r z e s k ie g o  w y ­

j e c h a ły  n a  o b o z y  l e tn ie  d o  K a m io n k i , p o w . T o r u ń ­

s k ie g o , g d z ie  p o z o s ta n ą  d o  2 0  l ip c a  b r . (— )

—  K r a d z i e ż  r o w e r u , Z  p r z e d  g m a c h u  s ą d o w e g o  

s k r a d z io n o  n a  s z k o d ę  p , K o łe c k ie g o  r o w e r m ę s k i .

—  R z ą d  m y ś l i  o  p o m o c y  d l a  k i n .  K in e m a to g r a f y  

p r z e c h o d z ą  o b e c n ie  w  P o ls c e  c ię ż k i k r y z y s , w y ­

w o ła n y  d u ż y m  s p a d k ie m  f r e k w e n c ji . S z e r e g o w i  

k in o te a t ró w , z a r ó w n o  w  W a r s z a w ie , j a k  i w  in ­

n y c h  m ia s ta c h  g r o z i z a m k n ię c ie .

P o n ie w a ż  k in a  s ą  n ie w ą tp l iw ie  c z y n n ik ie m  k u l ­

tu r y , p r z e to  w  k o ła c h  r z ą d o w y c h  o m a w ia n y  j e s t  

p la n  p r z y jś c ia  z  p o m o c ą  z a g r o ż o n y m  p la c ó w k o m .  

S p e c ja ln a  k o n f e r e n c ja  w  t e j s p r a w ie  o d b ę d z ie  s ię  

w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  w  W a r s z a w ie ,

—  P o m y s ł o w y  o s z u s t . D o  p le ja d y  r ó ż n e g o  r o ­

d z a ju  o s z u s tó w , m n o ż ą c y c h  s ię z d n ia n a d z ie ń  

j a k  g r z y b y  p o  d e s z c z u , p r z y b y w a ją  n o w i , z d o b y ­

w a ją c y  s ię  n a  c o r a z  n o w e  p o m y s ły , p r z y  p o m o c y  

k tó ry c h  ż e r u ją  n a  ł a tw o w ie r n o ś c i lu d z k ie j . T a k im  

p o m y s ło w y m  o s z u s te m  o k a z a ł s ię j a k iś o s o b n ik ,  

p r z e d s ta w ia ją c y  s ię  j a k o  W ła d y s ła w  S ta s z k ie w ic z ,  

k tó r y  o b je ż d ż a  r ó ż n e  m ia s ta i m ia s te c z k a , z b ie ­

r a ją c  w ia d o m o ś c i o  z a ta r g a c h  i n ie p o r o z u m ie n ia c h  

f i r m  i p r z e d s ię b io r s tw  z  p r a c o w n ik a m i c z y  in n e m i  

o s ó b a m i,  o  i c h  s to s u n k a c h  f a m il i jn y c h , h a n d lo w y c h  

i tp . Z d o b y w s z y  p o t r z e b n e  m u  w ia d o m o ś c i, z ja w ia  

s ię n a s tę p n ie  u  s z e f ó w  f i r m  i , p r z e d s ta w ia ją c  s ię  

j a k o  d e te k ty w  lu b  k o n f id e n t , o s t r z e g a  p r z e d  g r o -  

ż ą c e m  f i r m ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m , g d y ż  p e w n e  o -  

s o b y  ( tu ta j w y m ie n ia  s to s o w n ie  d o  z e b r a n y c h  w ia ­

d o m o ś c i g r u p ę  r o b o tn ik ó w ,  o s ó b  n ie z a d o w o lo n y c h ,

. c z ^  m ą ją p y c h .  p r e te n s je  d o  f i rm y ) , p la n u ją  s a b o ta ż  

p r z £ d & ię h ’Q r 4 w a , o  c z e m  u d a ło  m u  s ię  p r z y p a d k o ­

w o d o w ie d z ie ć . G o tó w  j e s t c a łą t ę s p r a w ę w y ­

ś w ie t l ić , w in n y c h  z d e m a s k o w a ć  i o d d a ć  d o  u k a ­

r a n ia , a le  p o t r z e b n e  m u  s ą  n a  to  ś r o d k i. P o n ie w a ż  

o s z u s t d o k ła d n ie  o p is u je  o s o b y  i t ło , n a  j a k ie m  p la ­

n o w a n y  j e s t z a m a c h , p r z e to  z n a jd u je  w ia r ę  u  z a ­

in te r e s o w a n y c h , k tó r z y  c h ę tn ie  u d z ie la ją  o s z u s to w i  

g r u b s z y c h  z a l ic z e k , a b y  z a ją ł s ię  r z e te ln ie  t ą  s p r a ­

w ą  i w if in y c h  w y ś le d z i ł .

O s z u s t , w z ią w s z y  p ie n ią d z e , r z e c z  p r o s ta , ju ż  

s ię  w ię c e j n ie  p o k a z u je ,  a  f i r m a  p o  n ie w c z a s ie  p r z e ­

k o n u je  s ię , ż e  p a d ła  o f ia r ą  s p r y tn e g o  o s z u s ta .
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P O L S K A  F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  G U M O W Y C H .

wymaga noszenia

O B C A S Ó W  G U M O W Y C H  

BERSON.
Obcasy gumowe BERSON są o 25% 

tańsze od obcasów skórzanych, a prawie 

trzy razy wytrzymalsze. Dają one ela­

styczny i przyjemny chód, chronią ciało 

i nerwy od wstrząsu i utrzymują drogie 

obuwie w dobrym stanie.

N ie c h a j k a ż d y  z r o b i p r ó b ę !
a przekona się o zaletach obcasów 

gumowych BERSON lepiej, aniżeli 

przez same słowa.

Oszczędność, którą 

z biegiem czasu 

osiągniecie, przyda 

się dobrze w gospo­
darstwie domowem.

B E R S O N

P o d a ją c  p o w y ż s z e  d o  w ia d o m o ś c i, o s tr z e g a  s ię  
p r z e d  ty m  p ta s z k ie m , a w  r a z ie  je g o  w iz y ty  n a ­

le ż y  o d d a ć  s p r y tn e g o  k o m b in a to r a  w  r ę c e  p o l ic j i .

—  P ły w a c z e w o ,  ( Z e b r a n ie  s e k c y j P . R .) W  n ie ­
d z ie lę d n ia 6  b m . o  g o d z . 6 - te j p o  p o ł . o d b ę d z ie  
s ię w  o b e r ż y  p . D ą b r o w s k ie g o z e b r a n ie s e k c y j  

P r z y s p o s o b ie n ia R o ln ic z e g o u p r a w y  z ie m n ia k ó w  
i b u r a k ó w  p r z y  K ó łk u  R o ln ic z e m  w  Z ie le n in . Z  

p o w o d u w a ż n y c h s p r a w , p r z y b y c ie w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w  o b u  s e k c y j k o n ie c z n e .

K lim e k , p a tr o n  s e k c y j .
—  W r o n ie . ( Z a b a w a  le ś n a ) . Z a b a w ę  le ś n ą  u r z ą ­

d z a  w  d n iu  6  l ip c a  r b . w  le s ie  w r o ń s k im  k o m ite t  

o b y w a te ls k i . W ie le  u r o z m a ic e ń , o r k ie s t r a  d o b o r o ­
w a . W ie c z o r e m  w  s a li p . M u r a w s k ie g o  w  S ta n i-  
s ła w k a c h  z a b a w a  ta n e c z n a . C z y s ty  z y s k  z  z a b a w y  
p r z e z n a c z a  s ię  n a  c e le  p o l ic y jn e . (— )

—  W ie lk ie  R a d o w is k a . O n e g d a j z m a r ła  5 0 - c io  
le tn ia  K la r a z F a lk ie w ic z ó w  C h a d o w s k a , z n a n a  
o b y w a te lk a R a d o w is k . P o g r z e b  ś p . C h a d o w s k ie j 
o d b ę d z ie s ię  w  s o b o tę o g o d z . 9 - te j p r z e d  p o łu ­

d n ie m . W ie c z n y  o d p o c z y n e k  r a c z J e j d a ć P a n ie !

—  K s ią ż k i . ( Z a b a w a  W o ja k ó w ) . W ś r o d ę  w ie ­
c z o r e m  w  s a l i p . D e u ts c h m a n a  o d b y ła  s ię  z a b a w a  

T o w a r z y s tw a  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  z  K s ią ż e k .
- Z ie le ń . ( O d p u s t.) W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  o d ­

b y ł s ię  w  n a s z e j p a r a f ji o d p u s t k u  c z c i ś w . P io tr a  
i P a w ła . S u m ę o d p r a w ił k s . p r ó b , L ic z n e r s k i z  
P lu s k o w ą s , k a z a n ie  w y g ło s i ł k s . p r ó b . C h y la r e c k i  
z  R y ń s k a . N a  o d p u s t p r z y b y ło  b a r d z o  d u ż o  w ie r ­
n y c h  o r a z  k s ię ż y  z  r ó ż n y c h  o k o l ic .  (— )

—  D ę b o w a łą k a . ( P r z e n ie s ie n ie .) P a n  H e r y n o -  
w s k i , le ś n ic z y  z n a d le ś n ic tw a  M s z a n o  p r z e n ie s io ­
n y  z o s ta ł z  d n ie m  1 l ip c a  d o  B a r b a r e k .

P o ż a r w  P iw n ic a c h .
W e w to r e k , 1 l ip c a o g o d z . F S O  w  p o łu d n ie  

w y b u c h ł p o ż a r  w  z a g r o d z ie  J a n a  M io d u s z e w s k ie ­
g o , r o ln ik a 4 8 - m o r g o w e g o g o s p o d a r s tw a , w  P i ­
w n ic a c h .

S p ło n ą ł  d o s z c z ę tn ie  d o m  m ie s z k a ln y  z  c h le w e m  
i s to d o ła  k r y ta  s ło m ą , in w e n ta rz  g o s p o d a r s k i o r a z  
1 5  g ą s ią t , w s z y s tk o  w  w a r to ś c i o k o ło  1 7 .0 0 0  z ł .

P o ż a r p o w s ta ł w s k u te k  n ie o s t r o ż n e g o  o b c h o ­
d z e n ia s ię z o g n ie m  w  p ie c u , z k tó r e g o  w y p a d ła  

i s k r a  i z a p a li ła  p u d ło  z to r f e m  o r a z  o p o d a l s to ją ­
c ą  k o m ó r k ę ,  (_ j

L a to  w  o b y c z a ja c h  lu d u  

p o ls k ie g o .
L a to , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i m ie s ią c  l ip ie c , to  o k r e s  

n a jw ię k s z y c h  u p a łó w , a  z a r a z e m  n a jw ię k s z e j u  n a s  
p r a c y  n a  p o la c h .

K a n ik u łę p o  s ta r e m u  l ic z y  s ię je s z c z e o d  ś w ,  
M a łg o r z a ty  d o  ś w . B a r t ło m ie ja .

Z e w s p o m n ie ń  p o  s ta r y c h p is a r z a c h  n a s z y c h  
w id a ć , ż e r z e p a  n a le ż a ła d o z w y k ły c h  u b o g ie g o  
lu d u  p o k a r m ó w  i d o s y ć  je j d a w n ie j s ia n o . D u r i-  
c z e w s k i je s z c z e  p o w ia d a :

,» W  l ip c u  z  n ie m a łą n a d z ie ją  
G o s p o d a r z e r z e p y  s ie ją " .

D z ie ń N a w ie d z e n ia  N . P a n n y  M a r ji ( 2 l ip c a )  
w r ó ż y ł —  je ż e l i d e s z c z  p a d a ł —  c z te r d z ie ś c i d n i  
d e s z c z o w y c h ;  m ó w io n o  w ię c :  , ,G d y  w  N a w ie d z e n ie  
d e s z c z  p a d a , c z te r d z ie ś c i d n i u le w a  n ie  la d a " .

D n ia  4 - g o  l ip c a  p r z y p a d a  ś w . P r o k o p a  i z n ó y -  
in n e  p r z y s ło w ie ;

„ P o  ś w ię ty m  P r o k o p ie
Ż y to  w  s n o p ie . . ."

a lb o  te ż :

„ Ś w ię ty  P r o k o p  
M a r c h w i u k o p " .

O  ż n iw a c h z a ś s łu s z n ie m ó w i p r z y s ło w ie , ty ­
c z ą c e  s ię  d n ia  1 5 - g o , w  k tó r y m  to  d n iu  p r z y p a d a  

R o z e s ła n ie  A p o s to łó w  :
„ L e d w ie  m in ą r o z e s ła ń c e ,  
A  ju ż  z  s ie r p e m  z a c z n ą  ta ń c e " .

T o  s a m o  o z n a c z a  in n e  p r z y s ło w ie  o  M a r ji S z k a ­

p le rz n e j, d n ia 1 6 - g o :
„ W r a z  z  S z k a p le r z n ą  M a tk ą

N a  z a g o n  ć z e la d k o ! "
N a ś w . J a k ó b , d n ia 2 5 - g o  d e s z c z b y ł p o s tr a ­

c h e m  g o s p o d a r z y . Z b o ż e w p r a w d z ie r o s ło , a le  

w s k u te k  d e s z c z u  p s u ły  s ię  k o p y  w  p o lu , p o z a te m  
d e s z c z  o  ty m  c z a s ie  m ia ł w p ły w  n a  p s u c ie  s ię  ż o ­
łę d z i.

. ,G d y  d e s z c z  w  ś w ię ty  J a k ó b  b ę d z ie  
L u b  p r z e d  n im , z g in ą  ż o łę d z ie " .

J e s t te ż  i in n e  p r z y s ło w ie :

„ G d y  d e s z c z  w  J a k u b ó w k ę ,  
N ie z o b a c z y s z d ę b ó w k ę " .

O d  2 6 ^ 0  l ip c a  ( ś w . A n n y ) r a n k i i w ie c z o r y  p o ­
c z y n a ją  b y ć  c h ło d n e , le k k a  z a p o w ie d ź  je s ie n i :

„ O d  ś w ię te j H a n k i

Z im n e  w ie c z o r y  i r a n k i" .

O  ś w . M a r c ie  ( d n ia  2 9 - g o ) m ó w io n o :
„ O d  ś w ię te j M a r ty

P ła ć  z a  ż n iw a , d a w a j k w a r ty " .
D la lu d u , p o m im o p r a c y w ie lk ie j , l ip ie c  je s t 

m ie s ią c e m  p o c ie c h y , b o  p lo n c a ło r o c z n e g o t r u d u  

z b ie ra ł s ię  p o d  d a c h . Z  k o ń c e m  l ip c a , a lb o  w  p o ­
ło w ie s ie r p n ia , o d b y w a ją  s ię z w y k le t . z w . „ d o ­
ż y n k i" , z w a n e  ta k ż e  ,» z a ż y n k i" lu b  „ o b ż y n k i" , a  w  
n ie k tó r y c h  o k o l ic a c h  „ o k r ę ż n e " .

S ą  to  u r o c z y s to ś c i w ie js k ie , z w ią z a n e z u k o ń ­
c z e n ie m  z b io ró w . G r o m a d a z e s to s o w n e m i ś p ie ­

w a m i  p r z y c h o d z i d o  d w o r u , n io s ą c  w ie n ie c  z e  z b o ­
ż a  i k w ia tó w , w e  d w o r z e  p r z y jm u ją  g r o m a d ę  m u ­

z y k ą , a  p ó ź n ie j u c z tą . Z a b a w a  p r z e c ią g a  s ię  z w y ­
k le  d o  p ó ź n e j  n o c y .

W  l ip c u  d o jrz e w a ją  o w o c e , w  la s a c h  W o ły n ia  
i P o d o la r u m ie n ią s ię t r z e ś n ie , p ie r w s z e g r u s z k i  
p r z y c h o d z ą  n a  ś w . M a łg o r z a tę , z b ie ra  s ię m a lin y ,  
n a  p o la c h  n ie b ie s k ie  k w ia ty  ln u  w a b ią  o k o .  

M ie s ią c l ip ie c to o k r e s n a jb u jn ie js z e g o ż y c ia  
p r z y r o d y , m ie s ią c  n a g ro d y  z a  c a ło r o c z n y  t r u d  r o l­
n ik a  i n a jp ię k n ie js z y  o k r e s  s ło n e c z n y  w  r o k (u .

D O  W S Z Y S T K I C H  C Z Ł O N K Ó W  I S Y M P A T Y ­

K Ó W  C h . Z . Z . P O W I A T U  W Ą B R Z E S K I E G O .

U p r z e jm ie k o m u n ik u je m y , ż e F r a n c is z e k M i­

k o ła jc z y k . ja k o in s tr u k to r i k ie r o w n ik  b iu r a C h .  
Z . Z . n a  p o w ia t W ą b r z e s k i d o p u ś c i ł s ię z d r a d v  

w o b e c n a s z e j o r g a n iz a c ji , p r z e c h o d z ą c b e z w ie ­
d z y  i w o li z a r z ą d u  w o je w ó d z k ie g o  C h . Z . Z . d o  
z w ią z k u  k la s o w e g o  B . B . S .

W  d n iu  3 l ip c a r b . F r . M ik o ła jc z y k  z o s ta ł z  
b iu r a  C h . Z . Z . W ą b r z e ź n o  u s u n ię ty  i z o s ta ły  m a  

o d e b r a n e  w s z e lk ie  p r a w a  i p e łn o m o c n ic tw a  w  w y ­
s tę p o w a n iu  w  o b r o n ie  n a s z y c h  c z ło n k ó w .

S e k r e ta r ja t C h . Z . Z . n a d a l i s tn ie je  n a  u l . P o ­
n ia to w s k ie g o  5 .

P e łn o m o c n y m i  k ie r o w n ik a m i Z w ią z k u  C h . Z . Z ,  
n a p o w ia t W ą b r z e ź n o s ą : C z . W ie c z o r k ie w ic z i 
L u d w ik  L e w a n d o w s k i.

U p r z e jm ie  p r o s im y , a b y  s ię w s z y s c y  c z ło n k o ­
w ie  z w r a c a l i d o  s e k r e ta r ja tu  C h . Z . Z . w  W ą b r z e ź ­

n ie , P o n ia to w s k ie g o  5  z  w s z e lk ie m i s p r a w a m i, ja ­
k ie  p o s ia d a ją . A  r ó w n o c z e ś n ie  o s tr z e g a m y , a ż e b y  
k s ią ż e k  c z ło n k o w s k ic h  C h . Z . Z . n ie  p r z e m ie n ia li  
u  M ik o ła jc z y k a lu b je g o z a s tę p c y  n a k s ią ż k i  
B . B . S ,

O  i le d o o b e c n e j c h w il i M ik o ła jc z y k ta k o w e  
w r ę c z y ł , p r o s im y  s ię u d a w a ć d o  n a s z e g o  s e k r e ­
ta r ja tu , W ą b r z e ź n o ,  P o n ia to w s k ie g o  5 , c e le m  p r z e ­
m ia n y  n a  k s ią ż k i C h . Z . Z .

Z g lin ic k i A n to n i, p r e z e s  w o je w ó d z k i C h . Z . Z .

N a  w ie c z n y  o d p o c z y n e k .
P O G R Z E B  Ś P . E J S M O N D A  W  W A R S Z A W I E .

W  k o ś c ie le  ś w . A le k s a n d r a  w  W a r s z a w ie  o d b y ­
ło  s ię  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  z a  s p o k ó j d u s z y  z m a r ­

łe g o  p o e ty  J . E js m o n d a .
N a  ś r o d k u  k o ś c io ła  s ta ł k a ta f a lk . T r u m n a  z e  

z w ło k a m i  to n ę ła  w  p o w o d z i  k w ia tó w  i z ie le n i . K o ­
ś c ió ł w y p e łn io n y  p o  b r z e g i t łu m a m i p u b l ic z n o ś c i ,  
l ic z n ie  r e p r e z e n to w a n e  b y ły  w ła d z e  s a m o r z ą d o w e , 

p r z e d s ta w ic ie le  l i te r a tu r y , d z ie n n ik a rz e , k o le d z y .  

B r a k ło  ty lk o  p r z e d s ta w ic ie l i r z ą d u .
P o  n a b o ż e ń s tw ie  o  g o d z . 1 1 - te j w y n ie s io n o  t r u ­

m n ę  d o  k a r a w a n u , z a p r z ę ż o n e g o  w  c z w ó r k ę  k o n i ,  
o n d u k t z ło ż o n y  z  w ie lo ty s ię c z n e j r z e s z y  o d p r o w a ­
d z i ł z m a r łe g o  p o e tę  n a  c m e n ta rz  p o w ą z k o w s k i.

RUCH TOWARZYSTW

—  B A C Z N O Ś Ć  K A T O L I C K A  M Ł O D Z I E Ż  M J  

D z iś , w  p ią te k  o  g o d z . 8 -m e j w ie c z o r e m  w  „ O g n i ­

s k u " p o g a d a n k a . P r z y b y c ie w s z y s tk ic h d r u h ó w  

z  o k a z j i Z lo tu  O k r ę g o w e g o  k o n ie c z n e . Z a r z ą d .

—  Z e e b r a n ie  m ie s ię c z n e Z w ią z k u  I n w a lid ó w  W o je n n y c h  

R . P . K o ła  W ą b r z e ź n o  o d b ę d z ie s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  6 -g o  

l ip c a , o  g o d z in ie 1 ,3 0  w  lo k a lu  z w y k ły m .  Z a r z ą d .

—  S tz e la n ie  ć w ic z e b n e  B r a c tw a  S tr z e le c k ie g o  
—  w  ś r o d ę , c z w a r te k , i p ią te k  p o  p o łu d n iu w  
S tr z e ln ic y .  Z a r z ą d .

—  P le n a r n e  z e b r a n ie S to w . P a ń  M ił . ś w . W in ­
c e n te g o a P a u lo o d b ę d z ie s ię w  c z w a r te k  d n ia  

3 -g o  b m . o g o d z . 5 - te j w  s a l i m a g is t r a c k ie j . U -  
p r z e jm ie  z a p r a s z a  Z a r z ą d .

—  B a c z n o ś ć C y k liś c i ! M ie s ię c z n e z e b ra n ie T o w . C y k li ­

s tó w  „ P o g o ń " w  W ą b r z e ź n ie o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę  d n ia  

5 - g p  l ip c a  o  g o d z . 2 1 ( 9 - te j ) w ie c z o re m  w  h o te lu  p . K a c z y ń ­

s k ie g o  p r z y  u l . G ru d z ią d z k ie j . P r z y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n ­

k ó w  k o n ie c z n e . G o ś c ie o r a z s y m p a ty c y  m ile w id z ia n i.

Z a r z ą d .

—  Z e b r a n ie  T o w a r z y s tw a  S a m o d z ie ln y c h  R z e ­

m ie ś ln ik ó w o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę , 5  l ip c a  o  g o ­

d z in ie  8 -e j w  lo k a lu  p . K lim k a , R y n e k . N a  z e b r a ­

n ie p r z y b ę d ą  p p . p r e z e s R o le w sk i z G r u d z ią d z a  

i p r e z e s K a s y R z e m ie ś ln ic z e j p . S k a ls k i z G r u ­

d z ią d z a . P r z y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z ­

n e .  Z a r z ą d .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y ; A lfo n s S z c z u k a —  W ą b r z e tM . 

Z a d z ia ł o g ło s z e ń r e d a k c ja n ie M e r z e o d p o w ie d z la la o M  

D r u k  i n a k ła d : „ G lo s W ą b r z e s k i"  B . S z c z u k a  —  W ą b n s fa u .

SKŁAD
3  P O K O J E

I K U C H N I A

o d  1 . 8 . 1 9 3 0  r .

do wydziETżawieDia
S T E I N E R T , Kolejowa

Żądaj
w s ią d z ie

G łO S  W Ą B K Z E S K I
D o b r z e , S Z Y B K O , T a n io ,  

g o lą  i s tr z y g ą  w ło s y  ( e le k tr . m a s z y n k ą )  

= =  w  z a k ła d z ie  f r y z je r s k im  =

C Z E S Ł A W A  K U L P 1 Ń S K I E G O

K o ś c iu s z k i 1

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W I
W e  w to r e k ,  d n ia 8  b m . o  g o d z .  

1 4  s p r z e d a m  w  O r z e  c h o w ie n a jw ię c e j  
d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę :

warsztat stolarski, siodło 
męskie, 2 kołowrotki, umy­
walkę blaszaną, oponę do sa­
mochodu, 20 hebli, 2 świdry 
stolarskie, wiercarkę, piłkę 
do metalu, 2 fartuchy skó­
rzane do bryczek, 2 worki 
dartego pierza, skrzynię do 
pierza, wirówkę, pompę do 
samochodu, dętkę, 4 kawały 
pasa skórzanego, lejce, 3 
łóżka z pościelą, walizę, mu­
fę z lisim kołnierzem, 2 ow­
cze skóry, 2 małe stoliki, 
umywalkę, szafę żelazną do 
pieniędzy, leżankę, stół, sza­
fę, fotel, 2 męskie futra, 
spodnie, kurtkę skórzaną i 
2 fuzje

Z b ió r k a  l ic y ta n tó w  p r z y  s z k o le .

R o g o w s k i , k o m o r n ik  s ą d o w y  K o w a le w o
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W  ś ro d ę , d n ia 2 lip ca b r. zm arła p o d łu g ich i c ię ­

żk ich c ie rp ien iach , o p a trzo n a k ilk ak ro tn ie S ak ram en ­

tam i św . m o ja n a jtro sk liw sza żo n a , n ig d y n iezap o ­

m n ian a m atk a , s io s tra , c io tk a i szw ag ie rk a

ś . p .KJIHGFEDCBA

K lara C h ach o w ska
p r z e ży w sz y  la t 5 0 .

P o g rzeb  o d b ęd z ie s ię w  so b o tę , 5 b m . o g o d z . 9 p . 

p o ł. o czem  zaw iad am ia ją k rew n y ch i zn a jo m y ch w  

g łęb o k im  sm u tk u p o g rążen i

m ą ż z d z ie ć m i i r o d z in ą
W ielk ie R ad o w isk a . O so b n y ch zaw iad o m ień n ie w y sy ła s ię .

U W A G A  W Ł A Ś C IC IE L E  S A M O C H O D Ó W !

b en zyn a P o lm in i o liw y sam o ch o do w e  

W* w każdej porze "WE

J . G E R K E  u l. K o śc iu szk i 2.

B aczn o ść!"

u rn  h mw  w u n

i tanin
w  W ą b r z e ź n ie  o m *  u l. W o ln o śc i 6 2  w  r a tu sz  u
H iiiiH iiiifM iiiiiiiiiiiiiiłiiiiii R o k  z a ło ż e n ia  1 8 8 4 iiiu n m iim iiiiiiiiiiiiiin im i

In sty tu c ja  b a n k o w a  p r a w a  p u b lic zn e g o  

o  p u p ila r n e j p e w n o śc i

P łaci o d z ło żo n y ch  w  n ie j w k ład ó w  

w y p o w . d z ien n em  6 O /o  

1 m ieś . 7 ° /0

3 m ieś . 8 %

‘/i ro czn . 9 %  

ro czn em  1 0 %

K asie  z ło żo n e o d p o w iad a  m ias to  sw o im  

m ajątk iem .

W k ła d y  d o  z łS .C O O  są  w o ln e  o d  p o d a tk u  o d  k a p ita łó w  I r en t

P rzy jm u je w ek sle  d o  d y sk o n ta , d o k u m en ty  i w ek sle  d o  in k as  

u d z ie la k red y tu  i za ła tw ia w szelk ie sp raw y  b an k o w e .

za

n

w n

a za p ien iąd ze w  te j

ro czn ie

O S A D Y
Z P A R C E L A C J I P R Y W A T N E J .

M a j. B a r to sz e w ic e p o w . W ąb rzeźn o s tac ja  

k o le j. P łu żn ica , —  o sad y  o d 8 d o 3 5  h a . Z iem ia  

p szen n o -b u raczan a. d ren o w an a . K ilk o le tn ie  sp ła  

ty  cen y  k u p n a . B u d y n k i d o ty m czaso w eg o za ­

m ieszk an ia . T erm in  sp rzed aży  o d b ęd z ie  s ię  d n ia  

1 4 lip ca b r. o g o d z . 1 0 -te j ran o  w  k an te la rji  m aj. 

B arto szew ice .

M a j. Ź y g lą d  p o w . C h e łm n o , s tac ja k o le jo w a  

W ro c ław k i. O sad y o d 8 — 3 5 h a . z częśc io w em i  

b u d y n k am i.
Z iem ia p szen n o -b u raczan a , d ren o w an a . K jlk o le -  

tn ie sp ła ty  cen y k u p n a. T erm in  sp rzed aży o d ­

b ęd z ie s ię w  d a iiA ,.ló lip ca b r. o g o d z . 9 -te j ra ­

n o  w  k an ce larji Z arząd u  M aję tn o śc i Z y g ląd .

S p rzed aż p rzep ro w ad za i w szelk ich ’in fo rm a ­

c ji u d z ie la

S T A N IS Ł A W  J  U  R  A  C  K  I  
u p o w ażn io n y d o p rzep ro w ad zan ia p a rce lac ji n a te ren ie W o jew ó ­

d z tw a P o zn ań sk ieg o i P o m o rsk ieg o .

P O Z n a ń , A le je M arc in k o w sk ieg o 1 3 . T e le fo n  2 5 — 4 7 .

P o trzeb u ję za raz  

fi lilnnb dziowtzat 
d o  p rac  ro ln ych  

o raz  

starszej osohy 
d o  o p rzętu  św iń  

p raca p o trw a d o  

k o ń ca p aźd z ie rn ik a  

1 0 C J 1 N W lL A M O W S Il 
M ałe R ad o w isk a

S zan . O b y w a te ls tw u m ias ta i o k o licy  

d o  w iad o m o śc i,  

ż e p o d c z a s s trz e la n ia  o m istr z o stw o  

k r ó la  w  d n iu  6 i 7 b m . p o  k o n c e rc ie  

1 8  p . u ł. d o  ta ń c a  p r z y g r y w a ć  b ę d z ie  

Or k ies t r a
RUMUNSKO-

O  liczn e p rzy b y c ie p ro s i

Gospodarz.

R O W E R Y
m a sz y n y d o  sz y c ia ,  w i­
r ó w k i i w sze lk ie  c z ę śc i 
z a p a so w e  d o  ta k o w y c h  

L u to w a n ie  i e m a ljo -  

w a n ie r a m ta n io  i p o d  

g w a r a n c ją .

O p o n y , a k c e so rja  

i c z ę śc i z a p a so w e  

d o sa m o c h o d ó w .

W sze lk ie o liw y i sm ary  

S p ec ja ł.: o liw a sam o ch .

B ard zo n isk ie cen y —  

O b słu g a rze te ln a  i fach .

U W A G A  z a k u p io n e  

c zę śc i  z a p a so w e  b ę d ą  

B E Z P Ł A N IE  

fa c h o w o w m o n to w a n e

J . G E R K E
W ą b r ze źn o , u l. K o śc iu szk i 2 '

P rze ta rg p rzym uso w y
W  so b o tę , d n ia  5 b m . o g o d z i­

n ie 1 4 -te j sp rzed am w C h e łn io ń c ii 
n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę  

m a sz y n ę d o sz y c ia „ S IN G E R *
Z b ió rk a licy tan tó w p rzy o b e rży p . 

B o ro w sk ieg o .

R o g o w sk i, k o m . sąd o w y  K o w alew o

■ jiiit  ■
H O TE L P O D B IA ŁY M  O R Ł E M

'" ‘m ljF 1"

D o n o szę w szy s tk im  za in tereso w an y m , że p rzy m o im  zak ład z ie  

ś lu sarsk o  - m ech an iczn y m o tw o rzy łem  ró w n ież d z ia ł 

n ap raw y sam o ch o dó w
Z a k ła d  m ó j w y p o sa ż o n y w  n o w o c ze sn e  m a sz y ­
n y  i n a r z ę d z ia  o r a z  fa c h o w y  p e r so n e l d a je  p e łn ą  

r ę k o jm ię z a b e z n a g a n n ą i fa c h o w ą n a p r a w ę  

w o z ó w  k a ż d e j m a r k i.

P o leca jąc s ię ła sk aw y m  w zg lęd o m  S zan . P u b liczn o śc i, p o zo s ta ję  

z p o w ażan iem

B r. G rab o w sk i
u l. P r ze m y sło w a —  | — T elefo n  1 1 5 .

K u p u jem y  
w sz e lk ie g o  7  H U  if ill

r o d z a ju

w  k a ż d ej ilo śc i

P ła c im y n a jw y ż sz e c e n y d z ie n n e .

J ftM I H iji"  

= = =  W ąb rzeźno -------=
K o le jo w a  5 6 —  T e le fo n  1 6

N in ie jszem  p o d a je s ię  n asze j S zan . K lien te li  d o  

ła sk aw e j w iad o m o śc i, że w m y śl jed n o g ło śn e j 

u ch w ały  C ech u  R zeźn ick ieg o b ęd ą n asze  sk ład y  

, w  n ied z ie le  i św ię ta  

zam kn ię te
U p raszam y  p rze to S zan . K lien te lę o zao p a ­

trzen ie s ię w  m ięso  i w y ro b y  m ięsn e  w  d n ie p o ­

p rzed za jące n ied z ie lę lu b  św ię to . Z w racam y u -  

w ag ę  w szy s tk im  k o leg o m , że w raz ie n iep rze ­

s trzeg an ia te j u ch w a ły  n a rażą s ię n a n iep o trze ­

b n e g rzy w n y ze s tro n y  W ład z i C ech u

C E C H  R Z E 2N IC K I  w  W ąb rzeźn ie

C ech P iek a rsk i w W ąb rzeźn ie p o d a je  

d o w iad o m o śc i S zan . K lien te li że w  m y śl 

ro zp . S taro s tw a z d n ia 1 8 . I . 1 9 2 8

w  n ied z ie le  i św ię ta  

n ie b ęd zie s ię sp rzed aw ać  

żad n eg o p ieczyw a

U p rasza s ię za tem  o zao p a trzen ie s ię  

w  p ieczy w o d z ień p rzed tem .

C E C H P IE K A R S K I - W Ą B R Z E Ź N O

P r z e ta r g p r z y m u so w y
D n ia 8 . 7 . 30 . r. g . 4 p oT y lko  1 ,20 z ł

k o sz tu je O N D U L A C JA , p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rze*  

S trzy żen ie  w ło só w  8 0  g r. ta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ięce j d a jące -  

w n o w o czesn y m zak ł.fry z jersk . m Bu.za g o tó w k ę u p . P aw ła P erzyn - 
C ze s ła w a  K u lp iń sk ie g o s^ ie9° w T r z c sa n a e

K o śc iu szk i i. 1 3 tu czn ik i, 2 ja łó w k i i b u h a ja  
G łó w czew sk i, k o m . sad . W ąb rzeźn o

W  p ią te k , d n ia 4  b m . o g o d z . 8 4 5 w ie c z .
1 2 -ak to w v f ilm  w ed łu g  p o w ieśc i v o n K o e n ig sfe ld a  p o d ty t 

„ R O K  S Ł U Ż B Y  J A N A  D E R R IC K A “  

D am a  i  je j  szo fe r 
c z y li sz o fe r  J a śn ie  P a n i.

W  ro lach ty tu ł.: C h a r lo tte A n d e r , E liza b e th  

P in a je ff A n g e lo  F e r r a r i i F r itz A lb e r ti.

K U P U JC IE

N O W E F O R D Y

N ie u leg a w ątp liw o śc i, że n o w y  

F o rd  M o d e l “A ”  je s t n a jb ard z ie j  

w y p ró b o w an y m  w o zem  o b ecn e j 

ch w ili i n a jw ięk szą n a ry n k u  

sam o ch o d o w y m  w arto śc ią w  s to *  

su n k u d o cen y .

S p y ta jc ie s ię ty ch , k tó rzy n im

je żd żą

J . K le in , T czew  
u l. H a ller a

P rze ta rg p u b liczn y

PizeilziEiżasisii! miawama mmm zatlióil
g m in y m iejsk ie j W ąb rzeźn o p rzez  Z arząd  S p ó ł­

k i Ł o w ieck ie j W ąb rzeźn o  w  je g o g r a n ic a ch  

ja k  d o tą d  b y ło  p r ze d zie rż a w ia n e , n a stą p i  

w  d n iu  1 9 lip c a 1 9 3 0  r . w  lo k alu  p . S tefan a  

K lim k a w W ąb rzeźn ie o  g o d z in ie 6 -te j w ie ­
c zo r em .

P o lo w an ie  b ęd z ie  p rzed z ierżaw io n e  w stecz z  

d n iem  1 cze rw ca  1 9 3 0 r . D o  licy to w an ia  p o lo w a ­

n ia d o p u sz c z e n i b ę d ą ty lk o c z ło n k o w ie  

S p ó łk i Ł o w ieck ie j g m in y  m ie jsk ie j „W ąb rzeźn o 1 4 

z a  o k a z a n ie m  le g ity m a c ji c z ło n k o w sk ie j .

W a r u n k i, n a zasad z ie  k tó ry ch  p rzed z ierża-  

w i s ię p o lo w an ie , są w y ło ż o n e d o w g lą d u  

p u b lic zn e g o  u  p r z e w o d n icz ą c e g o (p rezesa)  

S p ó łk i Ł o w ieck ie j p . F ra n c . P u ty ń k o w sk ie g o  

w  czas ie  o d 1 lip ca d o  1 5  lip ca  1 9 3 0  ro k u  w  g o d z . 

o d 1 2 w  p o łu d n ie d o  g o d z . 1 -sze j p o p .

Z A R Z Ą D

W Y K O N U J Ę  

w sz e lk ie p r a c e e le k tr o te c h n  

siły, światła i Mów Mł 
L E O N  S M Y K A Ł A

N o w a 1 6 .

W  so b o tę , d n ia 5 b m . o g o d z . 8 ,4 5 w ie c z o r e m  i w  n ie ­
d z ie lę , d n ia 6 b m . o  g o d z . 6 ,3 0 i 8 ,4 5 w ie cz o r em .

D O U G L A S F A IR B A N K S

w  n a jn o w szy m  p rzeb o jo w y m  d ram acie  p t.

Ż e lazna  m aska
-=  F IL M  D L A  D Z IE C I D O Z W O L O N Y = = ■

S p e c ja ln b  p r z ed sta w ie n ie d la d z iec i

w  so b o tę , d n ia  5 b m . o g o d z . 5 p o p o ł.


